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Odroczenie ratyfikacji układu paisko ■ niemieckiego.
Fiasco sabotażu prac parlamentu

B ER L IN , 19. 3. W zw:ązku z za 
powiedzią prawicy opozycyjnej, że 
zakończy ona stra jk  parlam entarny 
i powróci do Reichstagu, aby głoso­
wać przeciw traktatow i handlowe­
mu z Polską, zaznaczyć należy, że 
udział narodowych socjalistów i nie 
mieeko - narodowych w głosowa­
niu nie da jeszcze w żadnym wypad 
ku większości przeciw przedłożeniu 
rządowemu.

Praw ica opozycyjna rozporządza 
151 głosami, podczas, gdy absolut­
na większość wynosi 283. Nawet, co 
zresztą w ydaje się nieprawdopodob­
ne. gdyby komuniści użyczyli Hu- 
genhergowi swych głofeów, to będzie 
miał razem 227 gipsów.

Ja k  się okazuje, istotnym  powo 
dem powrotu prawicy do Reichsta­
gu jest fiasco taktyki sabotażowej 
Hugenberga. który przypuszczał, że 
partje  środka w obawie uzależnienia 
się od socjal - demokratów pójdą 
do Kanossy i przyjm ą iego warunki.

Tvmczasem, jak inform ują z kół

parlam entarnych, stronnictwa rzą­
dowe porozumiały się co dotego, że 
z uwagi na przeciążenie Reichstagu 
bieżącemi pracami, sprawa ratyfika 
cji polsko - niemieckiego trak tatu

handlowego musi być odroczona.
W ten sposób secesjoniści nie hę 

dą mieli wr najbliższym czasie pre­
tekstu  do powrotu do parlamentu, 
jakby lego pragnęli.

Kontrtorpedowec „Wicher” odpłynął na Maderą.
M arszałek P.łsudski odbędzie podróż po morzu 

Sródziem nem .
W ARSZAW A, 19. 3. (wł.) Z por 

tu  z Gdyni wypłynął onegdaj na mo 
rze kontrtprpedowiec „W icher" i u- 
dał się do Cherbourga, a stam tąd do 
Funchal ua Maderę.

Na statku tym uda się marsza­
łek Piłsudski w podróż po morzu 
Śródzieinnem i zawinie do kilku 
portów w Palestynie i Egipcie. W 
drodze powrotnej „W icher" ma za­
winąć i do kilku portów włoskich.

„W icher" przybył już do Cher­
bourga i po dwudniowym postoju 
wyruszył do Funchalu.

Kiedy marszałek uda się na po­
kład „W ichru" — dotąd nie wiado­
mo, ale w każdym razie, już w cza­
sie niedługim, by kontynuować na 
„W ichrze" swój wypoczynek.

Kontrtorpedowiec „W icher" jest 
statkiem  wojennym najnowszej kon 
strukcji. Dopiero przed rokiem zo­
stał on spuszczony na wodę i odda­
ny do użytku przez wielką stocznię 
francuską. „W icher" odznacza się 
w yjątkową szybkością, dochodzącą 
do 37 węzłów.

ŻYCZENIA DLA MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO.

W ARSZAW A, 19. 3. (wł ) Dziś, 
w godzinach rannych urzędował w 
Belwederze gen. Konarzewski, 
przyjm ując życzenia imieninowe 
dla marszałka Piłsudskiego. Życze­
nia składały delegacje różnych 
szkół, wojska i insty tucyj społecz­
nych.

O godzinie. 11-ej przybyli do Bel 
wederu przedstawiciele generałieji, 
rządu i attache państw  obcych. Na 
szczególną uwagę zasługują dwaj 
harcerze, którzy przybyli z Nowo­
gródka pieszo.

W  marszu Sulejówek — W ar sza 
wa wzięły udział 1Ó4 drużvnv, z btó 
ryeh pierwsze miejsce zajęły druży­
ny ze Szrenią i Krotoszyna W ido­
wisko na Starem  Mieście zgroma­
dziło tysiączne rzesze publiczności, 
gdyż wstęp był bezpłatny. Na wido 
wisko złożyły się: akademia i żywe 
obrazy, w wykonaniu artystów7 tea­
trów  warszawskich.

Z okazji imienin m arszałka P ił­
sudskiego otwarto dzisiaj wystawę 
malarską w kamienicy Baryczków 
na Starem  Mieście.

WĘGIEL ZE ŚLĄSKA  
do Szwecji.

K A TO W ICE, 19 3. (w ij Wo­
bec udzielenia zamówień górnoślą­
skim kopalniom przez szwedzkie ko 
leje, zarządy kopalni cofnęły reduk 
eje 800 robotników. Zamówienia o- 
trzym ały kooalnie „Śląsk", „Skar- 
boferm" i „Florentyna".
KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWO­

DOWYCH.
WARSZAW A, 19. 3. (w ł) Na 

dzień 21 — 22 bm. został zwołany 
do W arszawy kongres związków za 
wodowveh. znajdujących się pod 
egidą PPS. frakcji vew., na którvm 
rozstrzygną się ostatecznie wpływy 
pomiędzy grupą posła Jaworowskie 
go, a b. min. Moraczewskiego.

Urzędnicy P. K. 0„ banku polskiego i 8 . 6  K.
protestują przeciw ko obniżce płac

WARSZAWA, 19. 3. (wł.) P ra ­
cownicy P. K . O., w dniu dzisiej­
szym powzięli protestacyjną uchwa 
łę, w sprawie obniżki płac urzędni­
czych, Rezolucja została doręczona 
prezesowi P . K. O., Gruberowi. U 
rzędnicy banku polskiego wydali 
komunikat, zawierający protest prze 
ciwko obniżce płac. Urzędnicy ban 
ku gospodarstwa krajowego uchwali 
li również rezolucję, w której pokre

ślają, że obniżka płac urzędniczych 
nie może być spowodowana ani 
spadkiem cen produktów żywnościo 
wych i przemysłowych, ani zbyt 
wysokiemi pensjami. Rezolucja za­
znacza jednakże, że o ile rząd uzna 
że dla urealnienia budżetu, koniecz 
na jest redukcja uposażeń, to może 
być ona traktowana jako zarządze­
nie czasowe.

SESJA  NADZWYCZAJNA  
j SEJMU.

W ARSZAW A, 19. 3. (wł.) W  ko 
łach politycznych jest żywo omawia 
na sprawa zwołania sesji nadzwy­
czajnej w maju. W edług konstytu­
cji sesja nadzwyczajna może być 
zwołana przez prezydenta Rzpliiej 
lub na żądanie posłów. N ajprawdo­
podobniej sesja zostanie zwołana 
przez prezydenta Rzplitej.

S T R A JK  STENOGRAFÓW  
| w parlamencie japońskim.

TOKIO, 19. 3. (wł.) W parla­
mencie japońskim wydarzył się wy 
padek, który przyczynił się do 
przerwania posiedzenia. Członkowie 
opozycji napadli na stenografa, za 
umieszczenie sprawozdań, niezgod­
nych z ch przemówieniami. Steno­
graf doznał tak dotkliwych obrażeń, 
że musiano go umiescie w szpitalu. 
N a znak protestu pozostali steno­
grafowie ogłosili strajk.

K A TA STR O FA  OKRĘTOW A.
8 osób utonęło.

OSLO, 19. 3. Na północy Norwe- 
gji w pobliżu Hovoysund nastąpiła 
katastrofa okrętowa.

Statek pasażerski „Hera", pojem 
ności 1080 ton, będący w drodze do 
Bergen, podczas burzy śnieżnej zde 
rzył się u ■wjazdu do przystani Ho­
voysund z rafą  podwodną i począł 
tonąć. 28 podróżnych i 34 m aryna­
rzy starało się dostać na brzeg 
wpław; 8 z nich zginęło podczas 
przepraw y z okrętu na ląd. „Hera" 
zatonęła av kilka m inut po kata­
strofie. z

Dantejskie sceny w płonącem więzieniu
Gazami truiqeemi więźniów wpędzano do cel.

JOLI ET, 19. 3. W więzieniu w  
Stateville, gdzie z powodu wybuchu 
pożaru doszło do zaburzeń, odniosło 
rany sześciu więźniów.

Na murach, okalających więzie­
nie, znajdują się liczne grupy stra­

ży więziennej; krzyki więźniów, do­
chodzące z wnętrza więzienia, prze 
rywane są od czasu do czasu odgło­
sami strzałów. Oddziały policji oto­
czyły kordonem całe więzienie, z 
którego dobywają się słupy ognia,

Budżety państw pod ciężarem kryzysu.
Miljard morek deficytu w N em czech  — 8 0 0  mili. dolarów  

w Stanach Zjednoczonych.
WASZYNGTON, 19. 3 E ksper­

ci finansowi rządu liczą się z możli- 
. wością iż deficyt w końcu roku 
budżetowego 30 czerwca może osiąg­
nąć 860 miljonów dolarów.

Tak wielkie rozmiary deficytu 
tłumaczą się mniejszym, niż przy­
puszczano, wpływem z podatku do­
chodowego. (PA T).

B ER L IN , 19. 3. P rasa berlińska 
omawiając sytuację finansową Rze 
szy, oblicza, że budżet na r 1930-31, 
zamknięty został deficytem w wy­
sokości około 1 m iljarda marek.

N a a^me te składa się zmniejszę

nie wpływów o 700 miljonów mk. w 
porównaniu z wpływami prelimino 
wanemi i przekroczenie o 300 milj. 
mk. pozycji preliminowanej na wy 
datki związane z bezrobociem.

MASZYNA W\RTOśCI 40 0(10 Zł. 
sprzedana na licytacji za 270 zł.
ŁÓDŹ, 19. 3. Dzisiejszy .Rozwój" 

donosi, iż w drukarni jego zjawił 
się wczoraj komornik z licytantam i, 
aby sprzedać linotyp za zaległe o- 
p ła ty  r.a rzecz kasy chorych.

Linotyp. wartości 40.000 z?otvch 
został sprzedany za sumę... 270 zł.

widoczne z odległości kilku kilome­
trów.

Wielu dziennikarzy zjawiło się u 
bram więzienia, zostali jednak za­
trzymani przez uzbrojoną straż wię­
zienną. Jednemu dziennikarzowi u- 
dało ssę wszakże przecisnąć do wnę 
trza więzienia. Opowiada on, że 
widział on grupę, złożoną z około 
50-u członków straży więziennej, 
którzy atakowali grupę mniej wię­
cej 100 więźniów, usiłując w e p ­
chnąć ich do cci przy użyciu gazów 
łzawiących.

Potrzebni uczciwi

chłopcy
do

Z g ł a s z a ć  
„ E x p r e s u  
— e a c h ,  v

roznoszenia raiet
,ię z r o d z i c a m i  d o  
Z a g ł ę b i a  w  K ie i -  

K i l i r s k i e g o  19.—
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22-ga loterja państwowa.
W A RSZA W A . 19. 3.

Przed przerw ą.
Zt. 10.000 w ygrał nr. 179002.
Po 3.000 zŁ w ygra ły  n -ry : 18136

134635 163891.
P o  2.000 zł. w y g ra ły  n -ry : 75718 88908 

109770 119388 147620 156452 199804.
Po zł. 1.000 w ygrały  n -ry : 17548

32828 68290 70249 70764 72175 82624 86640 
90210 95251 95691 110889 120210 128012
130739 132278 148796 196121.

Po 500 zł. w ygra ły  n -ry : 4357 7099
11851 13155 14159 15949 22299 23801 30847
38005 40812 43298 49401 49889 51623 55186
55609 56165 57304 60123 62494 64485 64811
65811 73555 76735 7S124 84262 84669 84879
85769 88724 91658 93716 104505 107083
108281 112502 115942 117893 118576 119563
125523 129381 129404 130462 132699 134976
139248 140950 143831 144812 158420 162616
163813 166913 167940 169841 169940 171230
171297 171545 174793 178655 182478 187995
188484 189998 198544 198646 202470 203728
204334 204369 209138.

P o  przerw ie.
Zł. 15.090 w ygra ł n r. 13664.
Zł. 5.000 w ygrał nr. 183006.
P o  zł. 3.000 w y g ra ły  n -ry : 5677

95469 194603.
Po zł. 2.000 w y g ra ły  n -ry : 39403 59717 

89144 99359 103418.
Po zł. 1.009 w y g ra ły  n -ry : 17753

20483 34037 50789 52883 67794 75072 79522 
92915 156844 163183 16765 178454 185866 
191177 201629.

Po zł. 500 w y g ra ły  n -ry : 1237 2759
2875 6610 9156 147-36 17296 21737 28453
80916 34424 38391 40525 45001 45812 46785
48799 56700 57936 61101 62083 62947 63659
6800.3 69353 69451 75534 90712 91230 94431
96811 100384 100848 104323 107230 115481
118986 123881 126166 127016 129192 133100
1.35297 140870 141647 142398 149809 150772
153517 153910 154692 158249 158688 159447
163062 163300 164573 166213 168314 168550
170010 171655 172603 173685 174011 174946
177665 181614 183615 187231 192449 193936
198499 199837 200178 202850 208137 208455
209429 209649.

JÓ Z E F A  H L A W SK IE G O :
w Sosnowcu, 3-go m a ja  23, teł. 224,10-35. 
w Będzinie, M ałachow skiego 1. teł. 3-14, 
w D ąbrow ie Górn., 3-go m a ja  4, teł. 1-24. 
w Zaw ierciu, Paderew skiego  7, tel. 97, 
w Grodżeu, ul. N aru tow icza 9, tel. 10, 
w Czeladzi, R ynek 8, tel. 42.

W  9 dn iu  c iągn ień  V  k lasy  pad ły  
następu jące  w ygrane:

Zł. 3.000 na n r. 16389L
P o  .zł. 500 n a  n -ry : 163803 198646.
oraz staw ki po zł. 250 na  n -ry : 3211 

3224 9267 9284 9286 25109 38209 42258 58232 
58272 109411 127330 144302 144312 144321 
149540 154740 155921 155958 158746 167103
167118 170316 170381 171911 171987 177078
178554 178567 178581 178587 179216 182706
182712 192105 194571 195966 198647 199720
199733 199745 199776 201001 206680.

W szystk ie  w ygrane  zam ieniane są 
w powyższych kolek turach  na  nowe 
szeząśliwe losy, b iorące udział w da l­
szych c iągn ien iach  V  klasy , k tó re  trw ać  
będą do dnia 18 kw ietn ia  b. r. w łącznie.

KATASTROFA POWODZI 
W JUGOSŁAWJT

80 wsi całkowicie zalanych.
BIAŁOGRÓD, 19. 3. S tan wody 

na rzekach jugosłowiańskich podno 
si się ustawicznie, stw arzając bar­
dzo niebezpieczną sytuację

Tizeka Sawa w środkowym biegu 
w ystąpiła już z brzegów i zalała ol 
brzymie przestrzenie. Około 80 wsi 
znaiduje się całkowicie pod wodą.

W ylała również rzeka Lika, po­
wodując wielkie spustoszenia w po­
lach. Miasto Kosin, liczące 10.000 
mieszkańców jest zupełnie odcięte 
od świata.

STARCIA KOMUNISTÓW  
Z POLICJĄ.

B E R L IN . 19. 3. (wł.) W  czasie 
demoustracyj komunistów w Diissel 
dorfie doszło do starć między demon 
strantam i i policją. W ywiązała się 
strzelanina, w której czterech poli­
cjantów odniosło rany, a dwóch ko 
munistów zmarło, po przewieziu ieh 
do szpitala.

W  llrezdnie podczas starć  jeden 
policjant został zabitv.

Dziesięć lat na łonie Macierzy.
W d z ie s ią tą  r o c z n ic ę  w yzw olen ia  G órn ego  Ś lą s k a .

Górny Śląsk, a raczej jego pol­
ska część obchodzi dziś dziesiątą 
rocznicę plebiscytu, a tern samem 
rocznice wyzwolenia z wiekowej nie 
woli pruskiej. Jest to rocznica waż­
na nie tylko dla Górnego Śląska, 
ale i dla całej Polski.

Najbogatsza dzielnica Polski, 
zwana Górnym Śląskiem, oderwaną 
została od pnia macierzystego kraju 
naszego już przed sześciuset laty.

Jej zwierzchnie warstwy losami 
historji zostały skazane na zniem­
czenie. Żar duszy polskiej przecho­
wa! się jedynie w głębiach serca 
warstw' ludowych. Żywa praca nad 
rozdmuchaniem tego żaru zawrzała 
dopiero wr końcu 19-go stulecia pod 
wpływem haseł „kulturkampfu", 
wcielanych w życie państwowości 
pruskiej przez Bismarka.

Wytrwała i energiczna praca nad 
obudzeniem i podtrzymaniem świa­
domości narodowej wśród górników 
i rolników polskich na G. Śląsku 
wydała z czasem obfite owoce.

Jednak mimo wysiłków nad pod 
trzymaniem polskości na G Śląsku 
— pamiętna chwila głosowania na 
tym prastarym polskim terenie dnia 
20 marca 1921 r. była godziną dwu­
nastą na zegarze dziejowym. Za lat 
kilkadziesiąt uległby już może lud 
polski na Górnym Śląsku tej potęż­
nej nawrale germanizmu, która ota­
czała go i parła na niego ze wszech 
stron. Niebezpieczeństwo utraty na 
zawsze ludu górnośląskiego dla Pol­
ski było wielkie.

Jedynym ratunkiem był bliski 
Kraków, ta skarbnica pamiątek na­
rodowych i Jasna Góra, siedziba 
Królowej Korony Polskiej, z któ­
rych to miejsc lud górnośląski przez 
wszystkie lata niewoli czerpał otu­
chę i ten mocny hart do wałki o 
wiarę świętą, o mowę ojczystą i ide 
ały polskie.

Temu więc w dużej mierze za­
wdzięczać należy, że lud górnośląski 
wytrwał w przywiązaniu do ojczyz­
ny, od której przemoc pruska przez 
tak długie oddzielała go wieki. Prze 
trwał wszystkie burze, wszystkie 
ciosy, które padały na niego, a ma ­
jąc mocny, nieskażony hart duszy 
szedł zawsze z podniesionem czołem, 
zapatrzony w swe świetlane ideały. 
Zwycięsko przetrwał wreszcie i 
krwawe powstanie o wolność swojej 
ziemicy i po tylu wiekach stanął 
nareszcie u progu wolnej już oj 
czyzny. I wzruszająca naprawdę 
była to chwila, kiedy zmartwych­
wstała Polska powitała górnośląza- 
ków całem sercem, jako swych naj­
ukochańszych, a długo niewidzia­
nych synów.

Zwycięstwo, odniesione przez 
Polskę w pamiętnym dniu głosowa­
nia na G. Śląsku przed dziesięciu 
laty dało nam możność później prze­
żyć tę radosną chwilę, kiedy wraz 
z wkroczeniem na ten teren wojsk 
naszych Polska objęła w wieczyste 
posiadanie tę starą ziemię piastow­
ską.

Od tej chwili upłynęło już dzie­
sięć lat. Ten okres moralnego i ma­
ter jalnego zrastania się z pniem poi 
skim gałęzi oderwanej przed tylu  
setkami lat, dał już pocieszające re­
zultaty. Dziesięć lat przynależności 
G. Śląska do Polski zaświadczyły 
przed światem całym jakim fałszem 
wobec historji i wobec, sumienia na­
rodów było to oderwanie i jak na 
przemocy tylko oparte były jego 
fałszywe podstawy.

Ziemia śląska powrócona do 
wspólnoty z Polską, stoi dzisiaj przy 
nas jako równa nietylko w napięciu 
i zrozumieniu wspólnych narodo­
wych ideałów, ale także organicz­
nie złączona i niezbędna dla całości 
i normalnego funkcjonowania pol­
skiego organizmu gospodarczego, 
będącego dla niej samej niczbędnem 
dopełnieniem, jako naturalne miej­
sce ekspansji sił produkcyjnych.

Pomimo, że propaganda niemiec 
ka czyni tam wielkie wysiłki, lud­
ność górnośląska trwa niezłomnie w 
przywiązaniu do macierzy. Górno­
ślązacy widzą bowiem, że połączony 
z Polską Górny Śląsk z każdym ro­
kiem znajduje nowe pomyślne dane 
do rozwoju swej kultury i ducha, 
niemniej też pomyślne i płodne w 
skutkach warunki do rozwoju swe­

go życia gospodarczego.
W i (*rzyć więc można, że Ind gór­

nośląski i na przyszłość okaże sR 
głuchym na podszepty wrogów I 
wraz z Polską szedł będzie dalej k* 
słonecznym szlakom potęgi mocar­
stwowej i dobrobytu.

Niech żyje Górny Śląsk i dzielny 
lud jegol

Ł. Ł.

Liczebność różnych armii
na stopi© pokojow ej.

F ran cu sk i pub licysta  wojskow y, puJ 
koymik Reboul, ogłosił p racę o fak tyez  
nyrn stan ie  liczebnym  a rm ji poszcze­
gólnych państw  na stopie pokojowej. 
W edle obliczeń pik. Reboula opariych  
n a  danych lig i narodów , najw iększą 
ilość żołnierzy posiada R osja  Reboul 
oblicza ją  na 1.812.01)0; dzieli ją  na dwie 
części: 1) a rm ja  czynna z poboru (służ­
ba od dwóch do pięciu la t, zależnie od 
rodza ju  broni) = ,  562.000, 2) m ilic ja
zm ilita ryzow ana (pięć la t służby) _
1.250.000. S ta le  pod bron ią  jest oczywi­
ście ty lko  a rm ja  czynna, ale m ilic ja  
może być bardzo szybko zm obilizowana, 
fak tyczn ie  więc — zdaniem  pik. Rebo­
u la  — sowuety m ają  na stopie pokojo . 
wej blisko dwa m iljony  żołnierza.

D rug ie  m iejsce za jm u je  W ielka B ry  
ta n ja  (z In d jam i, ale bez dom injów). 
P o siad a  ona a rm ję  czynną w sile 460.000 
z czego w k ra ju  119.000 a w posiadło­
ściach zam orskich 341.000. Oprócz tego 
is tn ie je  w A n g lji m ilic ja , posiadająca  
sta łe  k ad ry ; członkowie je j służą 3 do 
4 tygodni rocznie. Liczebność m ilic ji 
wynosi 277.000. z czego 213.000 (t. zw. 
a rm ja  te ry to r ja ln a )  zn a jd u je  się w k ra  
ju , a 64.000 za m orzam i. Ponad to  inne 
zam orskie fo rm acje  m ilita rn e  liczą
43.000 ludzi. Ogółem więc płk. R eboul 
oblicza siłę  zb ro jną  A n g lji n a  stopie 
pokojow ej n a  780 000, z czego 332.000 
w E uropie , a 448.000 w kolonjach.

N a trzeciem  m iejscu  s to ją  W łochy. 
A rm ja  czynna 303.000. z czego 251.000 w 
k ra ju , a 52.000 w kolonjach. F o rm acje  
zorganizow ane m ilita rn ie  oblicza płk. 
Reboul na 117.000. Są to: 1) sta łe  fo r­
m acje  faszystow skie w sile 35-000 ludzi, 
2) k a rab in ie rzy  50.000, 3) t. zw. g w a rd ja  
finansow a 25.000. 4) korpus leśników
7.000. M ilic ja  faszystow ska liczy 353.000 
ludzi, uzbro jonych  i w yszkolonych woj

skowo; je s t ona zawsze do dyspozycji 
rządu lub władz m iejscow ych; składa 
się z ochotników, podpisujących zol»o 
w iązanie na 10 la t. Ogółem więc płk. 
Reboul oblicza siłę  zb ro jną  W łoch n*,
773.000 żołnierzy.

D alej dopiero idzie F ra n c ja  ze swa- 
jem i 583.000 w ojska. A rm ja  czynna
522.000, z czego 317.000 w k ra ju  a 205.000 
w kolonjach. F orm aoje zorganizow ane 
m ilita rn ie  liczą 61.000; 36.000 ż a n d a r­
mów. 18.000 celników, 7.000 leśników. 
S tan y  Zjednoczone A . P. m ają  565.006 
żołnierzy. A rm ja  czynna liczy 157.006 
z czego w k ra ju  100.000. w kolonjach
39.000. w korpusie  m ary n a rk i 18.000. 
Oprócz tego is tn ie je  t. zw. m ilicja Sta^, 
nów, k tó re j członkowie służą około 25 
dni w roku  i zn a jd u ją  się w każdej 
chw ili do dyspozycji rządu federa lne­
go; m ilic ja  liczy 177.000 głów. D alej 
idzie t. zw. rezerw a zorganizow ana, 
re k ru tu ją c a  się z ochotników: sk łada  
się ona ze 119.000 ludzi. Oprócz tego 
S tan y  Zjednoczone posiadają  specjalną 
rozerw ę oficerów, sk ład a jącą  snę *e
112.000 m łodych studentów , instruow a­
nych m ilita rn ie  przez 640 oficerów-io- 
stru k to ró w ; corocznie w ydaje  się w ten 
sposób sześć tysięcy  dyplom ów oficer­
skich.

W reszcie Niem cy. P łk . Reboul obli. 
cza ich siłę  zb ro jną  na stopie pokojo­
w ej n a  285.000. R eichsw ehra, sk ładająca  
się z ochotników  liczy 100.000 ludzi; 
Schutzpolizei, św ietnie zorganizow ana 
i  wyszkolona wojskowo, 150.000. S t r a i  . 
w odna (W asserschutz) 35.000; pełni ona 
służbę na  łodziach, uzbrojonych w k a ­
ra b in y  m aszynowe lub arm aty . Razem 
więc posiad a ją  N iem cy blisko 300.009 
ludzi pod bronią.

R. W,

Emigracja Kobiet polskich do Francji
W obec utw orzenia we F ra n c ji w de­

p artam en tach  Ain i M euse in s ty tu cy j 
opiekuńczych nad kobietam i cudzoziem 
skiem i. zatrudnionem i w rolnictw ie, u- 
rząd em igracyjny  w yraził sw ą zgodę na 
uruchom ienie em igracji kobiet z P olsk i 
do robót ro lnych  w tych  departam en-

Obecnie więc polskie robotnice ro lne 
m ogą w yjeżdżać do F ra n c ji  do 17 de­

partam entów , a  m ianow icie: Nord. Pną 
de Calais, M arne, Aube, Cote d‘Or. Cal­
vados, Loire, In d re  et Loire, Aveyron, 
H au te  - M arne, B as - R hin, Somme, 
Yonne, M eurthe et Moselle, Se in  e t Oi- 
Be, A in i Meuse. .

R e jestrac je  robotnic polskich odby­
w ają  się ty lko  w państw ow ych u rzę­
dach pośrednictw a pracy.

Kolonia rzemieślnicza pod Wilnem
Izba rzem ieśln icza w K ielcach po­

daje  do wiadom ości zainteresow anym , 
że w okolicy W ilna pro jek tow ane je s t 
założenie ko lou ji rzem ieślniczej.

K ażda działka ko louji będzie m ia ła  
około 2500 m. kw.. dom m ieszkalny war 
sz ta t pracy , o raz zabudow anie gospodar 
cze na m a te rja ły  i inw entarz.

N a powyższą kolonję poszukiw ani są 
w ykw alifikow ani rzem ieślnicy, dobrzy 
fachowcy z zawodów: ślusarskiego, bed 
narskiego. kołodziejskiego, ry m arsk ie ­
go, szewskiego, powroźniczego i 1 p. 
(4—5 kandydatów  z każdego zawodn).

Zakw alifikow any kan d y d at o trzym a 
gospodarstw o, rac jo n a ln ie  zabudowane, 
k tórego  koszta (budynków  i g ru n tu ) 
p ła tne  są ra tam i d ługoterm in . w ciągu  
30 lat. K olonja zn a jd u je  się obok ^mia­
steczka, liczącego 3.000 m ieszkańców, 
przy rozw idleniu szos: W arszaw a—W u  
no i E jszy k i—O rany.

K olonja położona je s t od to ru  ko- 
lejowego L ida—W ilno 22 kim. od G rod. 
na 130 kim . (szosą) od L idy  63 kim,
(szosą). , , . .

M iasteczko znane je s t z dużych j a r  
m arków  i ta rgów  tygodniow ych, w k tó

rych  m a ją  zbyt w szystkie w yroby prws 
m ysłu, obsługującego wieś.

E w entualne zgłoszenia należy nad- 
syłać niezwłocznie do izby rzem ieślni­
czej w G rudziądzu z jednoczesnem za­
w iadom ieniem  izby rzem ieślniczej w 
K ielcach.

Matki I
Ż ąd ajcie  w  apte­
k a c h  i sk ład , a p t  
h y g je n ic z n .  przy- 

sy p k i dla d z ie c i

„Puder Dzidzi"
( i  kogutKlstn >

u trz y m u ją c e j cia- 
I j  d z ie c k a  w  zd ro ­

w iu  i czystośc i.

DL* 0̂ ,F

ŁHogutkiI e
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Imponujący przebieg uroczystości imieninowych
marsz. Piłsudskiego w Zagłębiu.

'

U roczystość im ien inow a 
w szego m arszałka  P o lsk i Jó ze fa  l if 
sudskiego w y p ad ła  w calem  Z agłę­
b iu  im ponująco . .

J a k  to  ju ż  pokró tce w czoraj dono 
siliśm v  w w ig ilję  im ien in  odbyły  się 
we w szystk ich  m iastach  Z ag łęb ia 
cap strzy k  z udziałem  o rg an izacy j 
w ojskow ych, oddziałów  P . W .,-s tra  
żv, po licji, w o jska i t. p. M iasta  ude 
korow ane flag am i narodow em i. o raz 
w izeru n k am i m arsza łk a  w  oknach.

G m achy rządow e ilum inow ane 
różnokolorow em i lam pkam i.

W  d n iu  im ien in  m arsza łk a  w go 
dżinach ran n y ch  w e w szystk ich  sw ią  
ty n iach  o dpraw ione  zostały  u roczy­
ste  nabożeństw a p rz y  dużym  n ap ły  
w ie publiczności. W szkołach b ied­
nieli i pow szechnych  odbyły  się od 
czy ty  i pogadank i, jak  rów nież po­
ra n k i z częściam i: odczytow em i i
m uzyczno - w okalnem i.

N a zakończenie uroczystości od­
b y ła  się w tea trze  m iejsk im  w Sosno 
wcu, o godz 7 w ieczorem , rep rezerita  
cy jn a  akadem ja, u rząd zo n a  ś m ia ­
niem  kom ite tu  pow iatow ego.

W  SO SN O W CU .
P rz e b ie g  u ro cz y s .o śc i im ien in o w y ch  

m a rsz a łk a  P iłsu d sk ieg o  w Sosnow cu 
m ia ł c u a ra k te r  u ro czy sty .

W  w ig ilję  im ie n iu  u lic am i m ia s ta  
p rzeszed ł w sp a n ia ły  cap strzy E  z o rk ie ­
s tr a m i i poch o d n iam i, z u d z ia łem  o rg a- 
n iz ac y j w o jskow ych , s tra ż y , p o lic ji, 
oddziałów  P . W. i t. p.

P rz ed  p ły tą  n iezn an eg o  zo łm erza  
p rzez  m eg afo n  do z e b ran y ch  tłu m ó w  
p rz e m a w ia ł p ro f. N aw ro ck i, k tó r y  w 
p ię k n y c h  s ło w ach  p o d k reś lił znaczenie 
im ien in  m a rsz a łk a  J .  P iłsu d sk ieg o .

W czo ra j w kościele  p a r a f ja Jn y m  od . 
bv ło  sie nabożeństw o  z udziałem  licz­
n y ch  o rg a n  izacy j spo łecznych  k u ltu -  
ra ln y c h . o rg a n iz a c y j w ojsxow vch , p rzy  
sposob ien ia  w ojskow ego, m łodz .ezy  
szkom ej. s tra ż y  ogn iow ych , p o lic ji  i 
liczne j pub licznośc i .

W  g o d zin ach  pop o łu d n io w y ch  w  jo -  
k a ia e h  o rg a m z a e y j spo łecznych  od by- 
ły  się  odczy ty , w szko łach  zus p o g a ­
d an k i. . .

0  godz. 7 w ieczorem  w te a trz e  m ie j .  
sk im  odby ła  się  r e p re z e n ta c y jn a  ak a -

d<1p rz ’em ów ien ie w y g ło s ił poseł d r. Z. 
M adeysR i, poczem  po o d e g ra n iu  „1 le rw  
szej b ry g a d y "  przez o rk ie s trę  d ę tą  bu  
ty  M iło wice, pod b a tu tą  p. fet. B achów  
skiego, rozpoczął s i ę  p ro g ra m  części 
k oncertow ej aK adem ji. ,

A więc p o p isy w a ł się  ch o r uczniów  
sk i g im n a z ju m  S tasz ic a  w S osnow cu, 
ro d  b a tu tą  zn an eg o  w Z ag łęb iu  kom po 
L y to ra  i  p ro fe so ra  W ł. P ow iadow sk iego . 
G hór ten  b. sK iadnie w y k o n a ł ,jZ pieś 
n ią "  — K o tarb iń sK ieg o  i .M a rsz a  pow ­
stańców  63 ro k u ", w u k ład z ie  W . P o w ia  
dows&iego. Miłći a t r a k c ją  a k a d e m ji by 

rów nież  d e k la m a c ja  a r ty s tó w  m ie j 
sk iego  te a t r u  w Sosnow cu p. K o zie rad z  
k ie j, p. K o w alsk ieg o  i  p . B r. H orow icza , 
o raz  solow y śp iew  dr. L ip n ick ieg o  (te 
nor) i p. W . G uczego (b ary to n ). P rz y  
fo rte p ia n ie  p ro f. W. O rnow ski.

„N o k tu rn  E s-d u s“ — C h o p in a  i  „ l in  
ja w ia k a "  W ien ia w sk ieg o  o d e g ra ł solo 
n a  sk rzy p c ac h  z to w arzy szen iem  to r te  
p ia n u  p ro f. P a s te r .

W ykonaw ców , liczn ie  z e b ra n a  p u b ii 
czność d a rz y ła  hucznem i b raw am i.

N a  a k a d e m ji b y ł obecny  s ta ro s ta  
B oxa, posłow ie d r. G osiew ski, M adey- 
ski, K onieczko, p rze d s taw ic ie le  k o rp u : 
su  o fice rsk ieg o  23 p. a. p., k o rp u su  o n  
e e rsk ie j p o lic ji pań stw ., o raz  p rze d sta  
w ieiele  m ie jscow ego  spo łeczeństw a.

W  B Ę D Z IN IE .
O bchód u ro cz y sto śc i im ie n in  m arsz . 

J .  P iłsu d sk ie g o  w  B ęd z in ie  w y p ad ł 
n ie m n ie j im p o n u jąco , ja k  w są sied n ich
m ia s ta ch . ,.

O c a p s trz y k u , k tó r y  p rzeszed ł uli­
cam i m ia s ta  p rz y  dźw iękach  o rk ie s try
1 e fe k to w n ej a t r a k c j i ,  ja n ą  był b iw ak  
p rz y  ro zp am n em  og n isk u , u rząd zo n y  
p rzez zw iązek s trze le ck i n a  p la cu  3-go 
m a ja  — * p isa liśm y  ju ż  we w c z o ra j, 
szym  n u m e rz e  naszego  p ism a  _

N ie m ożna  rów n ież  p o m m ąc  rn ileże­
n ie m  pom ysłow ej i e s te ty czn e j d e k o ra ­
c j i  aom u, w k tó ry m  n resm  sie  kom en­
d a  i k c m is a r ja t  p o lic ji p ań s .w o w ej.

D nia  19 bm . u ro czy sto śc i im ien in o ­
we rozpoczęto  nabożeństw em ^ w kto- 
rem  w zięły  u d zia ł: w ładze państw ow e, 
sądow e, w ojskow e, sam orządow e, ■w.kol. 
ne, o raz  liczne d e leg a c je  różnych  or- 
g a n iz a c y j, in s ty tu c y j ,  zw iązków  ' t ; ,P - 

P o  nabożeństw ie  o d b y ła  s e d e ti.a -  
da, k tó rą  p rz y jm o w a ły  m ip jscow e w ła ­
dze ze s ta ro s tą  B o x ą  n a  czele.

W  d efilad z ie  d z ia rsk o  m asze ro w a ły : 
w o jsko , p o lic ja , s traż e , szkoły, oddziały

p rzy sp o so b ien ia  fizycznego  i w o jskow e­
go, d e leg a c je  zw iązków  stow arzyszeń , 
o raz  p lu to n  s tra ż y  w ięz iennej.

W  g o d zin ach  pop o łu d n io w y ch  s ta ­
ro s ta  J .  B oxa p rzy jm o w a ł od licznych  
p rzed staw ic ie li m ie jsco w y ch  w ładz i m  
s ty tu c y j życzen ia  d la  m a rsz . J .  P i łs u d .  
sk iego.

D la  m łodzieży  szk o ln e j u rządzono  
p o ra n k i, a d la  w o jsk a  w y św ie tlo n o  tilrn  
okolicznościow y.

W ieczorem  w sa li n a  G órze ZamKO- 
w ej se k c ja  scen iczna  z w .  strze leck ieg o  
o d e g ra ła  sz tu k ę  p._ t. „ J a k  k a p ra l  
S zczapa w y k iw a ł śm ierć".

W DĄBROWIE.
U ro c zy sto śc i im ien inow e w D ąb ro ­

w ie rozpoczęły  się  ju ż  d n ia  18 b. m. wie 
czorem  — c a p s trzy k iem , w k tó ry m  wzię 
ły  u d z ia ł d e leg a c je : zw iązku  le g io n i­
stów . zw iązku  s trze leck ieg o , ha rce rzy , 
w o jsk a , ko le jow ego  p rzy sp o so b ien ia  
w ojskow ego, szko ły , s tra ż e  ogniow e, or 
k iest.ry  i liczn i m ie sz k ań cy  D ąb ro w y  i 
okol icy.

C p a s trz y k  p rzeszed ł u lic am i m ia s ta ,
z a trz y m u ją c  się  n a  p lacu  Leg jonów
obok szko ły  g ó rn icze j, gdzie poseł Go­
siew sk i i d r. S zónborn  w y g ło s ili p rz e . 
m ów ien ia . • .

B a lk o n y  i o k n a  n ieo m al w szystk ich  
dom ów  udeko row ane  by ły  god łam i o 
b a rw a c h  naro d o w y ch  i w ize ru n k iem  
m arsz . P iłsu d sk ie g ę .

W c zo ra j, w m ie jscow ym  knr-ciele p a  
rafja.ln .ym  od p raw io n e  zostało  u roczy­
ste  nabożeństw o, n a^ k tó re m  o d śp iew a­
no  „Boże coś P o lskę".

N a s tę p n ie  w k in o -te a trze  „M iraż  
odby ł się  p o ran e k  d la  m łodzieży, na 
w stęp ie  k tó reg o  poseł d r. M adeyski w y 
g ło s ił okolicznościow e p rzem ów ien ie . 
W ieczorem  w sa lac h  re su rsy  odby ła  się 
a k a d e m ja , z bogato  u rozm aiconym  pro  
g ram e m . Ŵ  części ko n ce rto w ej a k a d e ­
m ji  w zięli udz ia ł pp.: N ow ak ow a (fo r­
te p ian ) , N ow ak (sk rzypce), p ro t. G uzt. 
kow sk i (fish a rm o n ia ). R o innnow un  
(sk rzypce). P o n a d lo  śp iew ała  p. Z aena- 
ro w a  i p. Z ag ó rsk i o raz  śp ie w a ł ch o r 
i  k o n ce rto w a ła  o rk ie s tra  uczniów  szko­
ły  g ó rn iczo  - h u tn ic ze j.

K R O N I K A .
K A LEN DA R ZY K .

Dziś: Wolframa
Jutro: Ben dykca 
Wschód słońca: 5."3 
Zachód słońca: 5.58

Marzec,

Piątek

OD ADMINISTRACJI.
Poniew aż stałe przypom inania i prośby nasze, by nikt nie 

płacił prenum eraty roznosieielkom bez kw itu, nie oJnoszą sku - 
ku, oświadczam y po raz ostatni, że kto zapłaci prenumeratą bez 
kw itu , ten będzie m usiał płacić ją powtórnie.

P łacenie bez kw itu da je pole do nadużyć, które w każdym  
niem al m iesiącu przyprawiają w ydaw nictw o nasze o stratę k il­
kuset złotyeb, co zawdzięczamy w łaśnie tym  sz. prenum erato­
rom, którzy płacą bez kwitu.

Wstrząsający wypadek w Będzinie.
U m ysłow o chorv skoczył z 4 -g o  piętra na bruk.

Wczoraj w południe, Będzin zaa­
larmowany został wstrząsającym  
wypadkiem, jaki się zdarzył na ul. 
Syczewskiej 19. .

53-!etu i mieszkaniec Będzina, Da 
wid Szajer, umysłowo ehory, od 
dłuższego czasu zdradzał silne obja­
wmy zdenerwowania. Rodzina, bojąc 
się, by w przystępie silnego rozstro­
ju nie popełnił jakiegoś szaleństwa

 baczną zwracała na niego uwagę.
Szajer zdołał jednakże zmylić czuj­
ność domowników.

Niespostrzeżony przez nikogo o- 
tworzył okno i skoczył na bruk z wy  
sokości 4-go piętra, ponosząc śmierć
na miejscu.

M iejsce strasznego wypadku 
obiegły tłumy przechodniów, żywo 
komentując ten straszny wypadek.

Walka z kłusownictwem
w powiecie będz nssim.

O n eg d a j o d b y ła  się  w  s ta ro s tw ie  bę 
dziń sk iem  ro zp raw a  k a rn o  - a d m in is tra  
c y jn a , do tycząca p rzew in ień  p rzeciw no 
u s ta w ie  łow ieck ie j. P rz ew o d n ic zy ł le fe  
r e n d a rz  s ta ro s tw a  p. A le k sa n d e r  Ge- 
ciów. P odczas ro z p raw y  b y ł obecny, do 
p rz e rw y  po łu d n io w e j, d e le g a t po lsk iego  
zw iązku  s to w arzy szeń  łow ieck ich  n a  
pow! b ęd z iń sk i p. K a z im ie rz  Ś w idersk i. 
Za u p ra w ia n ie  k łu so w n ic tw a  i w n y k a i 
s tw a  (s id la rs tw a ) sk a za n i zo s ta li,  i  ło tr  
D e ja  ze S trz em iesz y c  n a  g rzy w n ę  zł. 
25 z z a m ia n ą  n a  1 dzień  a re sz tu , S ta n  - 
sław  W n u k  z W o jk o w ic  K om . zł. 2o lub 
2 d n i a re sz tu , J a n  B ochenek , z A n to n io  
w a  zł. 50 lu b  5 dn i, T ad eu sz  S zk o d a  z 
A n to n io w a zł. 50 lu b  5 dn i, A lo jzy  B o­
chenek  z K o s tu r  zł. 100 lu b  5 dm , M iko  
la i  B a ra ń s k i z B rzękow ic zł. 150 lub  
d n i K o n ra d  B ochenek  z D ąb ro w y  G orn. 
zł. 150 lu b  7 dn i, W ład y s ław  K o zie ł z 
B rzękow ic zł. 200 lu b  20 dn i, J e rz y  K o 
zieł z B rzękow ic zł. 200 lu b  20 dn i, W ła  
dysław  K o rp a k  z H a lin o w ie  zł. 2 0 0 lub 
20 dn i. W ła d y s ła w  B ędkow sk i z H a lin o ­

w ie zł. 200 lu b  20 dn i, R o m an  B ia ła s  z 
B rzękow ic zł. 200 lu b  20 dm , S ta n is ła w  
G ajd z ik  z B rzękow ic zł. 200 lu b  20 dn i, 
M ieczysław  Ł ysek  z S osnow ca zł. 2UU 
lu b  20 dn i, W ład y sław  Ja m ro z y  z K a- 
m yc zł. 250 lu b  25 dn i, W ład y s ław  Sza^ 
f ru g a  z K am y c  zł. 250 lu b  25 dn i, Jo z ef 
S k rz y p iec  z K am y c  zł. 250 lu b  2o dni.

K o m u n ik u ją c  o pow yższem  d e le g a c i 
p o w ia to w i p o lsk ieg o  zw iązk u  sto w a rzy  
szeń  ło w ieck ich  u w a ża ją  so b ie  za  obo­
w ią zek  p rzestrzec o b y w a te li p ow ia tu  
b ęd z iń sk ieg o  przed p o p e łn ia n iem  w y  Kro 
czeń  p rzeciw k o  u sta w ie  ło w ieck ie j, kara  
n ych  dość su row o. . . , .

Jed n o cześn ie  d e leg ac i p o w ia to w i 
p rz y p o m in a ją  ogółow i m ieszkańców  p 
w ia tu , a w p ie rw szym  rzędzie P taw uH o 
w vm  m yśliw ym ,, o konieczności n .ity eh  
m iasto w eg o  m eld o w an ia  w szy s tk ich  
s tw ie rd zo n y ch  p rzes tęp s tw  k łu so w n i­
c tw a  i w n y k a rs tw a . M e ld u n k i te, P ° l)a 
te  kon ieczn ie  dow odam i, lub  
n ie tn  siq na św iadków , k ie ro w ać  należy  
w p ro s t do s ta ro s tw .

Q A O i O
W A R S Z A W A .

P ią te k , 20 m arca .
11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j .  P . A. T. 

U.58. S y g n a ł czftsu z W arsz . 12.10. Mu 
zy k a  z p ły t  g ra in o f. 13.10. K om . m eteor. 
14.20. K om . gospod. 14.40. O dczyt d la  
m a tu rz y s tó w  p. t. R ozm uazan ie  ro ślin  i 
zw ie rzą t 15.00. O dczyt d la  m a tu rz y s tó w  
p. t. R ozw ój u s tro ju  A n g lji w w iekach  
śred n ich . 15.50. L ek c ja  jęz. franc._16.10. 
K om . d la  żeg lu g i i rybaków . 16.15. Alu 
z y k a  z p ły t g ra in o f. 17.15. O dczyt ze 
Lw ow a. 17.45. K o n c e rt ork . 18.45. R oz­
m a ito śc i. 19.10. G iełda  ro ln . 19 25. M uzy 
k a  z p ły t g ra in o f . 19.35. P ro g ra m  na d z. 
n a s t. 19.40. P ra s . dzień. ra d j.  19 55. M u 
zy k a  z p ły t g ram o f. 20.00. K o n c e rt sym f. 
z F ilh . W arsz . W  p rze rw ie  rep e rt. W a r 
szaw sk ich  te a tró w  m ie jsk . Po tr . kom. 
m eteor., polie., spo rt., o raz  re tr .  z- s ta  
c y j zag r.

W A R S Z A W A .
S obo ta , 21 m a rc a .

11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k r a j .  P . A. T . 
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. Mu 
zv k a  z p ły t g ram o f. 13.10. K om . m eteor. 
14.20. K om . gospod. 14.40. P rz e g lą d  w?  
daw n ie tw  p erio d y czn y ch . 15 00. D dczyt 
d la  m a tu rz y s tó w  p. t. H e rez je  14 i 15 
w. i  ich  zw iązek  z R e fo rm a c ją . 15.50. 
S k rz y n k a  poczt, techn . 1610. K om . d la  
żeg lu g i i ry b ak ó w  16.15. W  md Iow .
K o o p era iy s tó w . 16.20. K ąc ik  a r t .  LGG. 
16.35. M uzyka  z p ły t  g ram o f. 16.45. K ą 
c ik  d ia  m łodych  ta len tó w  17.15. O d­
czy t z K ra k o w a . 17.45. S łuchow isko  d la  
m łodzieży . 18.15. K o n c e rt d la  m ło d z ie ż y  
O rg. K ó łek  R oln . do sw ych czł. i ogo tu  
ro ln ik ó w . 19.25. P ły ty  g ra in o f. 19.40. 
P ra s . dzień. ra d j. 20 00. ,‘e lje to n  p. t. 
W a lk a  z p rzestęp s tw em . 20 15. C z a r to ry s  
k i i Chłopiclci. 20.30. R ecita l sk rzypc . 
W  p rz e rw it re n r t.  te a tró w  m ie jsk . A a r  
szaw sk ich . 22.00. F e lje to n  p. t. M u rzy n  
o kobiecie. 22.15. U tw o ry  C hop ina. 2 1 0  
K om . m eteor., polie.. Sport. 23.00. M u­
zy k a  le k k a  i ta n . z P o lo n ji.

K A T O W I C E .

P ią te k , 20 m arca .
11.40. P rz e g lą d  p ra sy  k ra j .  P . A. I . 

11.58. S v trn a ł czasu  z W arsz . 1210. K on 
c e r t z p ły t  g ram o f. 1310. K om . '" c ie o r . 
z W arsz . 1420. K om . gospod. z W arsz .
11.40. O dczv ty  d la  m a tu rz y s tó w  z \ \  a r -  
szaw v  15.20. K om . P o lsk . Z w. Zrz. 
G osp W oj. ś l„  kom . T\ V 15 50. L e k c ja  
f ra n c , z W arsz . 16.10 B a śń  g ó rska  p. t. 
D uch  gó rsk i. 16.25. K o n c e rt z n ł j t  g ra  
m o f 17.15. O dczvt ze Lw ow a. 17.4.) M u 
zyka le k k a  z W arsz . 1845. Godz. odm- 
n ek  pow ieść. 1900. R ozm aito ssi
J a k  w v g lą d a łv  przciln iitooow e ow'-d .
19 40. P ra s .  dzień . ra d j .  z W arsz . „0 00. 
P o g ad . m uz. z W arsz . 2015/ K o n c e rt 
sym f. z F ilh . W arsz . P o  kom*, kom . m e 
teo r. z W arsz ., p ro g ra m  n a  dz. n as t. i 
n a d p ro g ra m . 23.00. S K rzynka poczt, w 
jęz. fra n c .

Cjodxina 20.15 
Koncert r  tr.fnniczn',

Erich SCisśber
(Dyrekcia)W __

Banda złodziei zagłębiowskich
« •  • »  /  a « •w (ękach policji śią^hiei.

N a dw orcach  kolei śląsk ich  g ra ­
sow ała  s z a jk a  złodziei k ieszonko­
w ych. p rz y p ra w ia ją c  o rozpacz p a ­
sażerów , n ie  dość zw raca jący ch  u- 
w ag i na swój s ta n  p sy ch iczn y  i na  
tło k  p rz y  opuszczan iu  dw on-ow  

O negdaj w  k lasie  i-e j dw orca k a  
łow ick iego  okradziono^  z gotow ki 
420 zlo tvch rzeźn ika  Jó ze fa  .Tędry- 
s ik a  z K am ien icy , pow . lub lin iec-
k iego. „ . .

S zybk i a ła rm  podn iesiony  p rzez  
poszkodow anego dopro w ad ził do u-
jecia spraw ców .

W  zw iązku  z tą  k rad z ieżą  a re sz ­
tow ani zosLnb: Jó z e f N e ia  z K a to ­
wic, Jan Moskal z Sosnowca, J a n

Z grzebn iok  z K a to w ic  i Edward Ja­
worski z Niwfei. .

A resz to w an i część go tow ki zd ą­
ży li ju ż  p rzehu lać , n a to m ias t około 
200 zło tych  znaleziono p rz y  n ich  i 
oddano Jęd ry s ik o w i.

N B d e liU o tn łe is z e m  m y d łe m  
—  d la  d z ie c i  i d o r o s ły c h  —  

JEST MYDŁO 
BRRR SZOFMANA.
ig.,; :• V

t e a t r  m i e j s k i  w  s o s n o w c u .
D ziś w p ią te k , o godz. 815 

K o ch a n ek  p -n i  V i,Pd“ konm dja  w 3 
ak ta c h  L u d w ik a  V c rn e u illa . D o sk o n a ła  
ta  k o m e d ja , dzięki żyw ej a k c ji, wy 
tw o rn o m u  dow cipow i i św ie tn e j g i / ę  
a r ty s tó w  z y sk a ła  sobie u zn a n m  p rn sy  i 
p u b liczn o śc i k tó ra  d a rz y ła  a r ty s tó w  
k la sk a m i p rz y  o tw a r te j k u r ty n ic -  G eny
m ie isc  p o n u la rn e  od 2.50 do su gr.

W  sohnłę p rem je .ra  g ło śn e ’ konicc ii 
S te fa n a  K ied rz y ń sk ieg n  .M iłosc h w  
g rosza". A u to r  sz tu k i „K obie ta . w” no i 
d an c in g " , k tó r a  na n asze j scen ie  b v D
g ra n a  z wie.lkiem pow odzeniem .  ̂ j e s t
je rluym  z n a jle p sz y c h  p o lsk ich  kom c-
d jo n isa rz y . k o m e d je  K ^ d rz y ń s k ic g j
d a ia  a r ty s to m  no le do popasu, to  t. z, 
ja l t  w idać z p rób . „M iłość bez g ro sza  
będzie w y s ta w io n a  i g r a n a  bez z a rz a  
tu . P o c z ą te k  o godz. 8.15 wiecz.

W  n iedzie lę  w ieczorem  — p o ra ź  d r u ­
g i „M iłość bez g rosza" „  ,

W  n ied  'ie le  p o p o łu d n iu  — ,<Koenv» 
n ek  p in i  V id - ł“ po cenach  p o p u la rn y c h  

W e w to re k  — „K o ch an ek  p an i 
d a l“. C eny  p o p u la rn e .

W  środę, d n ia  25 bm . —- „św it. dzień  
i noc", k o m e d ja  w 3 a k ta c h  z 
M a r j i  M a lic k ie j i  A le k s a n d ra  W ę g ie r  £,



<b tr 4 .

Z Kielc.
(k) Z tow . opieki nad zw ierzętam i.

W  n iedzielę , dn. 22 bm„ odbędzie - iq 
sprzedaż znaczka na lecznicę dla cbo- 
rycli zw ierząt. Udekorow ane psy i  k o . 
n ie będą kw estow ać na u licach.

O godz. 11 rano w  k in ie .Palace®1, 
inż. W . P lew iń sk i w y g ło si odczyt p. t. 
„Opieka nad zw ierzętam i, jako czynnik  
kulturalny".

S ek retarja t to w. op iek i nad zw ierzę­
tam i p rzen iesiony  został do lokalu , sek  
retarja tu  urzędników  państw ow ych, ul. 
Śniadeckich  nr. 22.

W szelk ie zgłoszenia  i  zap isy  p rzy j­
m uje się  od godz. 11 do 1 popoł.

(k) Ze zw iązku tow. śpiew.-m uz. woj. 
•kieleckiego. W n ied zie lę , dn. 22 bm.. o 
godz. 9:39 rano, w  sa li posiedzeń rady  
m iejsk iej, odbędzie s ię  doroczne zebra­
n ie  d elegatów  i d yrygen tów  zw iązku  
tow. śp iew aczo-m uzyczayeb  woj k ie . 
leck iego. W  zjeździć w ezm ą udział 
p rzedstaw iciele 44 tow. zrzeszonych w  
związek.

N a porządku dziennym  szereg  w aż­
n ych  spraw  n atu ry  artystyczn ej i  or­
g an izacyjn ej.

(k) K ew ja. W  rew ji, która odbędzie 
9ię w sobotę, dn. 21 bir. w teatrze pol­
skim . wezmą udział arty stk i scen war­
szaw skich  znakom ita p ieśn iarka p. O lga  
Sonow a i znana ju ż ze sw ych w y stę . 
pów tancerka p. H elen a  K oronkiew i- 
czówna.

P rzypom in am y, że zainteresow anie  
w  m ieście jest duże — radzim y przeto  
w cześniej zaopatrzyć s ię  w  b ilety ,

(k) Fożar. W e w si Górajek, pow. 
w łoszczow sk iego w ybuchł pożar, który  
zn iszczy ł szopę drew nianą k rytą  senną, 
dach nad domem  m ieszkalnym , oraz 
1 sieczkarnię, wóz i  brony. W łasność  
braci ZarębińsM ch.

S tr a ty  w ynoszą 4.900 zł. P rzyczyn a  
pożaru n arazie n ieu sta lona.

(k) R epertuar kin. K in o  „Czwartak"
— Cuda w  Lourdes „Ur ion “ — „Deszcz 
róż", „Pałace" — P orucznik  Arm and.

Z Sosnowca
(s) Mecz na dw unastu  siachow n l-  

cacfa. W  n iedzielę o godzin ie 16-ej odbę­
dzie się  sp otk anie tow arzysk ie m iędzy  
klubem  szachow ym  K ról H uta, a S o s. 
nowcem . na 12 szachow nicach. Mecz od 
będzie s ie  w lok alu  C ukierni W arszaw ­
sk iej w  Sosnow cu.

S t u b  m o r d e r c y .
W" merostwie 14 okręgu paryskie 

go zjawił się skuty kajdanam i męż­
czyzna, eskortowany przez dwuch 
żandarmów i został zaprowadzony 
do kancelarji urzędnika cywilnego. 
Był to H enryk Bauer, który w stycz 
niu br. zamordował w Saint Denis 
braci Chapois,

aby ich obrabować.
Morderca wyraził życzenie po 

ślubienia swej kochanki Pauliny 
Durieux, w której mieszkaniu uwię 
ziono go wieczorem po czynie mor­
derczym. Ponieważ dyrektor wię­
zienia Sante i władze cywilne nie 
miały nic przeciwko temu małżeń 
stwu, wyznaczono term in ślubu i 
sprowadzono Bauera do

urzędu cywilnego.
P an  młody był w zwyczajnem 

ubsłm u marynarkowem i czapce

sportowej, nie nosił jednak ani koł­
nierzyka, ani kraw atki. W raz z pan­
ną młodą zbliżył się do urzędnika 
cywilnego, k tóry  odbył zwyczajną 
procedurę. Gdy zabrzmiało trady­
cyjne ,,tak“, zdjęto kajdany z rąk  
pana młodego, aby mógł

podpisać akt zaślubin. 
Zwyczajne życzliwe rady, wygłoszo­
ne w tej chwili do młodej" pary, 
przybyły coprawda zapóźno.

Po ukończonej ceremonj: uścis­
nął H enryk Bauer serdecznie swą 
żonę, poczem znowu

ubrano mu kajdanki. 
Taksówką odwieziono go do więzie­
nia Sante, gdy tymczasem p Baue- 
rowa udała się sama do swego miesz 
kania.

Sąd przysięgłych rozstrzygnie 
niebawem o losie małżonków.

Straszna taiemnica idealnej kucharki i poKoiówki
Pewne zamożne małżeństwo an­

gielskie, mieszkające w M ayfair, naj 
bogatszej dzielnicy Londynu, szuka 
ło kucharki i pokojówki.

W skutek ogłoszenia, zjawiły się 
dwie sym patycznie wyglądające 

dziewczyny.
Były to siostry, z których jedna 

chciała się zgodzić za kucharkę, dru 
ga za pokojówkę.

Jeden tylko staw iały warunek. 
Oto mają starą matkę na wsi pod 
Londynem i co tydzień inna musi do 
niej jechać na niedzielę. Ponieważ 
jednak jedna siostra zobowiązywała 
się zastępować drugą podczas jej 
nieobecności, więc państwo zgodzili 
się na to chętnie.

K ucharka świetnie gotowałą, po 
kojówka umiała każdą robotę, wcho­
dzącą w zakres je j obowiązków. 0 - 
bie były chętne i posłuszne na każde 
skinienie.

Pewnego dnia u pani domu 
zjaw ił się inspektor policji 

i oświadczył wprost:

— W  pani mieszkaniu znajdują 
się dwaj niebezpieczni, oddawna 
przez policję poszukiwani bandyci.

— U mnie bandyci? — krzyknęła 
pani — ależ u mnie w domu prócz 
męża i służących niema nikogo!

— W łaśnie służących — powie­
dział komisarz — proszę, niech pani 
pozwoli do kuchni...

Pani poszła i krzyknęła na wi­
dok, który ujrzała.

W  kuchni, pod eskortą policji 
siedziały ze skutemi dłońmi oba 
„skarby“ ; zamiast pięknych fryzur 
kobiecych, miały krótko, po męsku 
obcięte włosy.

Okazało się, że domniemane sio­
stry

były dwoma niebezpiecznymi 
bandytami.

Wycieczki do chorej matki były, 
oczywiście, wyprawami złodziejskie 
mi, a łup gromadzono w pokoju 
służbowym, dopóki nie wędrował .w 
świat.

. . Nr. 78.

(s) Zebranie n auczycielstw a szkól 
pow szechnych w  Sosnow cu. Jutro, o go  
dżinie 6 wiecz. w sali szkoły powszech­
nej im. Tadeusza Czackiego (Prezd. Mo 
sa c k ie g o  18) odbędzie się  zebranie nau  
czycielstw a szkól powszechnych rniasla 
Sosnow ca, pośw ięcone zagadnieniom  
szkoln ictw a na teren ie Sosnowca.

W porządku dziennym  przewidziano:
1) rady szkolne w św ietle  obow iązują­
cych  ustaw  (prel. prof. K. N aw rocki);
2) spraw ozdanie z działalności m iej­
sk iej rady szkolnej w Sosnow cu (prel. 
p. J. K w iatkow ski); 3) budżet na rok 
1931.32; 4) dezyderaty i ew entualne
w nioski. U prasza s ię  o liczny udział 
zain teresow anego nauczycielstw a.

(s) Ze zw iąziłu  podofieerów rez. w  
Sosnowcu. Zarząd zw iązku podofieerów  
rezerw y w Sosnow cu przypom ina  
sw ym  członkom , iż w dniu 21 bm. o g. 
7 wiecz. w yg łosi odczyt dr. B illik , po­
czem  odbędzie się  p ierw sza lekcja  śp ie­
wu, w lokalu w łasnym .

Zarząd zaw iadam ia w szystk ich  n ie- 
zrzeszonych podofieerów  rezerw y z te­
renu Ząbkowic i okolic, że w dniu 22 
bm. o godz. 2 pp. odbędzie się  pierwsze 
organ izacyjne zebranie podoficerów w 
sa li domu ludow ego w Ząbkowicach.

Ze w zględu na ważność spraw  za* 
rząd prosi o liczne i  punktualne p rzy . 
bycie.

Z Rędzina.
(b) A k cja  niesienia pom ocy bezTO* 

botnym. O byw atelsk i kom itet pom ocy  
biednym  bezrobotnym  w Będzinie po­
d aje do w iadom ości zainteresow anych  
osób. że do dnia dzisiejszego  zainkapo- 
w ano ofiar w  kw ocie 8.500 zł. — zaś do 
zainkasow ania pozostało około 2500 zł.

P on iew aż akcja pom ocy bezrobotnym  
zbliża się  ku końcow i, kom itet zwraca 
się  z gorącą prośbą do w szystk ich  ofia  
rodawcow. k ł órzy jeszcze nie w płacili 
zaofiarow anych  datków  za m arzec i 
częściow o za lu ty . aby byli łaskaw i nie 
zw lekać z w płatą  datków, gdyż w prze­
ciw n ym  razie kom itet będzie narażony  
na zbędny w ydatek  ad m in istracyjn y .

W  końcu nadm ienia się, że szczegó. 
łowe spraw ozdanie będzie podane do 
w iadom ości po całkow item  zlikw idow a­
n iu  ak cji i po spraw dzeniu sprawozda­
n ia  przez k om isję  rew izyjną.

o d m r ó z I n i e  stó
(z kogutkiem) „M R O ? * L” leczy i gol 
ranki, powstałe od odmrożenia. sp rze­

dają apteki i składy apteczne.

W pierwszych
10-cin latach

winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 

łagodnego

NIVEA
Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sob:e  w przy­
szłości wiele kłopotów o zachowanie 
dob ej cery. Mydło Nivea jest wyra­
biane według przepisów lekarskich 
specjalnie dla wr źliwej skóry 
dziecka. Cena: Zł. T.50

K rem em  tak  na dzień ja k  na noc je s t

KM EW NIYEA
IV d zień  chroni krem Nivea przed szkodliwem działaniem ostrego po­
wietrza, uzupełnia naturalny tłuszcz skórny prze' wiatr i powietrze 
wysuszany i wyrównu e temsamem miękkość i elastyczność skóry. 
IV nocy działa krem Nivea odżywczo i wzmacnia:ąco na tkanki skóry, 
nada ąc jei wygląd młodociany. Kremu Nivea me można niczem za­
stąpić! Nawet najdroższe kremy luksusowe nie zastąpią kremu Nivea, 
bo me zawiera ą Eucerytu — środka, spokrewnionego chemicznie 
z naturalnym tłuszczem skóry, na czem właśnie polega niezwykłe i sku­

teczne działanie kremu Nivea.
W pudełkach po il. o.40 do 2 .60  i w tubach po zł. T.35 i 2.53 

W yrób krajow y firm y PEBECO, Sp Akc , w P oznan iu

CHARLES R E A D E  
i DI«• N Bol  CICAl  T.

ń . v . ń  : MI Ł L
10

ROMANS.
(Z angielskiego).

Po chwili wydarto się z jej piersi 
stłumione łkanie; trw ało to jednak 
krótko, a potem rzekła prawie we­
soło:

— Teraz, kochany przyjacielu,
posłuchaj co powiem:

Byliśmy szczęśliwi nim ten obłok 
dymu zakłócił nam spokój; dym ten 
zniknął, po cóż więc smucić się dłu­
żej, bądźmy raczej, jak  dawniej — 
spokojni i szczęśliwi. Och! nie uśinie 
chaj się tak boleśnie.

— Jeżeli się uśmiechnąłem, to- 
z tw ierdzenia pani,.że nie zobaczy­
my już tego parowca, bo wierz mi, 
że najdalej za trzy godziny parowiec 
ten zarzuci kotwicę w  naszej przy­
stani.

— A to jakim  cudem, co ich tu 
sprowadzi?

— J a  ieh wezwę.
— Pan? Jakim  sposobem?
y -  Podpalę nagromadzone łuczy­

wo t gałęzie, przygotowane umyślnie
tymi celu.

XLVL
H elena zapomniała zupełnie o 

tym  stosie, k tóry służyć miał jako 
sygnał. Spytała jednak Hazla, ezy 
można mieć nadzieję, że ogień ten 
spostrzegą na parowcu.

— Ogień ten — odparł n aze l — 
zapali ogromną pochodnię, sięgającą 
aż pod niebo, że muszą ją zobaczyć 
na okręcie. A ponieważ okręt fen 
wypłynął nie w innym celu. tylko 
w celu odszukania nieznanej wyspy, 
to zboczy niezawodnie kilka mil na 
południe, skoro tylko spostrzeże o- 
gień. Pomyślą, że to może palący się 
okręt, potrzebujący ratunku, albo 
sygnał jaki i w każdym wypadku 
nie omieszkają zwrócić się w tę stro 
nę. Prowadź mię, pani, do mego 
magazynu po zapałki.

Odprowadziła go, jak  żądał, do 
jego łodzi. Hazel skończył szybko 
przygotowania. Pociągnął kawałek 
łuczywo smołą, zabrał zapałki i 
chwycił pod pachę swoją kulę. Na 
tw arzy jego malowało się okropne 
cierpienie, ale silnie ściągnięte usta 
świadczyły o stanowczości i energji. 
We drzwiach pow itała go H elena 
i rzekła:

— Nie w fsila j się darem nie i nie 
idź na skałę. Niech mi pan da zapał 
ki i smolną pochodnię, a ja podpalę 
sygnał. J a  tam o wiele ła tw iej t p r ę  
dzei zdążę.

— Dziękuję pani! — zawołał H a 
zel gwałtownie.

Chciał sam zapalić ogień pomi­
mo że przechodziło to prawie jego 
siły. Sygnał ten miał sprowadzić 
okręt i rozłączyć go na zawsze z u- 
kochaną istotą. Dziękował więc He­
lenie, że chciała go wyręczyć i uczył, 
jak  ma to zrobić.

— Stos drzewa, wysoki jak  ster­
ta  siana — m ów ił Hazel — jest su­
chy jak  zapałka, a  u spodu rozesła­
łem słomę z suszonego oezeretu. 
Niech pani najprzód podpali słomę, 
to w net i całą stertę  obejmą pło­
mienie

, — Niechże pan tymczasem weź­
mie się do przygotowania wieczerzy, 
bo ja  mam już na  n ią  apetyt.

Hazel skinął głową potakująco.
— O statni to już  raz — zaczął 

i uiwał. Chciał powiedzieć, że ostat­
ni raz jeść będą wieczerzę razem, 
ale siły go opuściły, głos zamarł w 
gardle. Przeszedł więc, kulejąc, w 
głąb pieczary i zajął się skrzętnie 
pracą, aby zwalczyć uczucie gory­
czy w sercu. Rozniecił ogień, zaczął 
przystawiać garnki i wzdychał nie­
ustannie. Zdziwiło go, że czekał już 
dość długo, a Helena jeszcze nie 
podpaliła stosu i zamyślił się nad 
tem, gdy wróciła Helena i stanęła 
w progu- śmiertelnie blada

— Czy zrobiła pani, jak  prosi­
łem? —- sp y ta ł 'Hazel.

— Idź i zobacz — dodała. — Al­
bo nie, zjemy wprzód wieczerzę.

Zasiedli tedy do wieczerzy, ale 
nie tknęli jej, obrzucając- się nawza 
jem dziwnemi spojrzeniami.

Usiłując przerwać nieznośne mil 
czenie, spojrzał Hazel na sufit i za­
uważył:

— Gdybym to był przeczuł, był­
bym i su fit ustroił muszlami.

— Nie zależy mi na tem wcale—< 
rzekła Helena, spuszczając wzrok! 
ku ziemi.

— Zapewne, że nie —  odparł Ha 
zel smutno. — Ach! co za niedo­
rzeczność z mojej strony ubolewać 
nad taką drobnostką! Pójdźmy pani, 
pójdźmy na wzgórze, bo i tak nie 
mamy apetytu  — chodźmy obejrzeć 
ogień, który panią odda napo wrót 
światu.

— Zaraz, zaraz :— odparta He­
lena, mimo to nie ruszyła się z miej 
sea. Hazel, zniecierpliwiony, powie­
dział, że pójdzie sam, bo chce zoba­
czyć łunę.

— No, to idźmy — westchnęła 
Helena i podała mu kulę.

d. c. n.
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Zagadka mordercy „Kuby Rozpruwacza"
wyjaśniona po latach.

Byt nim znakomity chirurg angielski.

Str. 5.

(c) Ogólne zebranie związku podof. 
rezervi y. W niedziele o godz. 9 rano, w 
szkole przy ul. Będziń-kiej. zarząd zw. 
podoficerów rezerwy w Czeladzi urzą­
dza miesięczne zebranie swych człon­
ków, które poprzedzone będzie iniere- 
sującym  wykładem z dziedziny wojsko 
w ej.

S er ja  straszliw ych , k rw aw ych zbrod 
n i, popełnionych przed 25 la ty  w Lon­
dynie przez tajem niczego „K ubę Roz 
pruw acza", stanow i jedną z najm rocz­
niejszych ta jem nic  k rym inalistyk i.

O dnalezienie spraw cy 17 mordow, po 
pełnionych na “m łodych kobietach w 
różnych dzielnicach Londynu, okazało 
się niemożliwe i chociaż kilku podejrzę 
iwanych przypłaciło  nieudowodnione o- 
skarżenie życiem, osoba „K uby Rozpru 
wacza“ do dziś dn ia  stanow iła zagadkę.

1 To też olbrzym ią sensację w yw ołuje 
obecnie w A nglji ogłoszone przez „Da­
ily  E xpress" dokum enty, k tó rych  au to­
rem  jest zm arły  niedaw no R obert Le­
ase, były rek to r robotniczego uniw er­
sy te tu  w L ystare , k tó ry  był jedynym  
człowiekiem posiadającym  niezbite do­
wody tego, kim  był „K uba R ozpru­
wacz".
ZNAKOMITY CHIRURG ANGIEL­

SK I — ZBRODNIARZEM,
J a k  w ynika z ogłoszonych dokum en 

tów, „K ubą Rozpruwaczem " był jeden 
z najznakom itszych londyńskich  c h iru r  
gów, zam ieszkujący w pięknej w illi, 
jednej z na jw ytw orniejszych  dzielnic 
Londynu, w pobliżu p a rk u  Lane. Jesz­
cze będąc studentem , ów c h iru rg  n a ­
m iętn ie zajm ow ał się w iw isekcją nad 
zw ierzętam i, a koledzy n iejednokro tn ie  
zw racali uw agę na  okrucieństw o z ja ­
kiem przeprow adzał swe dośw iadczenia 
:przyszły lekarz  nad żywem i zw ierzęta­
mi. M iesiąc po ślubie, żona c h iru rg a  
zauw ażyła m an ję  dręczenia zw ierząt u 
swego męża. Pew nego razu, gdy w eszła 
n iepostrzeżenie do jego gab inetu , za­
s ta ła  go trzym ającego  nad  palącą  się 
■.lampą żywą św inkę m orską, k tó rą  ch i­
ru rg  p rzypiekał na ogniu. T w arz jego 
w yrażała  tak  potw orne zadowolenie, a 
Imęczarnie zw ierzątka poch łan ia ły  go 
tak  silnie, iż nie zauw ażył naw et w ej­
ścia żony. v

O sadyzm ie c h iru rg a  w iedział Ro­
b e rt Lease i kiedy cały  Londyn by ł 
przerażony następującem i po sobie 
zbrodniam i nieuchw ytnego sadysty , 
zwrócił się on do Scotland Y ardu, p ro ­
ponując swoje usług i w odnalezieniu 
zbrodniarza. Lease dowodził, iż „K ubą 
Rozpruw aczem " je s t ów słyn n y  ch iru rg  
W policji w yśm iano go. D opiero kiedy 
zaczęła się zwiększać ilość zbrodni i za 
schw ytanie  zbrodniarza wyznaczona zo 
s ta ła  n ag roda  w wysokości 30 tysięcy 
funtów  i re n ta  dożyw otnia, w dy rekc ji 
po lic ji orzypom niano sobie o podejrze­
n iach  Leasea, re k to ra  u n iw ersy te tu  
^robotniczego.

O STA TN IA  ZBRODNIA „KUBY 
ROZPRUW ACZA".

16 m łodych kobiet padło już  o f ia rą  
n ieuchw ytnego sadysty . Lease uprzedził 
Scotland Y ard, iż następnej nocy doko 
p an a  zostanie nowa zbrodnia w dzielni 
ćy  W hite  Chapel. 3 tysiące policjantów  
i 2 tysiące ajentów  otoczyło całą dzielni 
pę. Zbrodnia is to tn ie  została dokonana, 
jed n ak  je j spraw ca w y m k n ą łs ię  z ota 
czającego go p ierśc ien ia  pościgu.^ Wow 
Czas Lease w raz z kilkom a inspektora- 

- m i policji p rzyby ł do w illi w p ark u  
Lane. w k tó re j m ieszkał znakom ity  chi 
irurg. P raw o  angielskie zab ran ia  w kra  
ezania do domu w nocy i  dopiero z wy 
biciem  7-ej godziny zrana, władze we^ 
Bzły do w illi ch iru rg a . A ngielski m in i 
ster spraw iedliw ości uprzedził Scotland 
Y ard, iż w razie  pomyłki,, cała  policja 
będzie skom prom itow ana przez podejrze 
w auie tak  w ybitnego lekarza  o popeł- 
b ian ie  tajem niczych  m orderstw .

PO D W Ó JN E ŻY CIE CHIRURGA.
Gdy polic ja  w kroczyła do sy p ia ln i 

ch iru rg a , zastano  go w ta k  głębokim  
śnie, że d la obudzenia śpiącego rnusia 
no wezwać lekarzy , k tó rzy  stw ierdzili, 
iż c h iru rg  znajdu je  się w stan ie  kom ­
p letnej kata lepsji, w ykluczającej m ożli 
wość przym usow ego obudzenia. W  ocze 
k iw aniu  na  jego przebudzenie się, doko 
nano rew izji w całej w illi i znaleziono 
iw jednej z szaf zniszczone u b ran ie  oraz 
bieliznę ze świeżem i p lam am i krw i. W  
gabinecie c h iru rg a  znaleziono duży 
skalpel, jeszcze nie w y ta r ty  i ociekają 
cy krw ią. K iedy  w reszcie c h iru rg  obu 
clV.il się, pokazano m u znalezione rzeczy. 
W oadł w s trasz liw ą rozpacz, p rzysięga 
jjąe, iż popełnił w szystkie zbrodnie . z 
jakiegoś nakazu wewnętrznego, k tó ry  
przepołow ił jego życie na  dwie części, 
jedna, p łynęła  d rogą  norm alnej pracy , 
sław y i zrównoważenia, d ru g a  czyniła  z 
biego zbrodniarza.

Zeznania żony potw ierdziły , iż is to t­
nie c h iru rg  zn ikał n iekiedy na  całe 
dnie, w racając  do dom u w okropnym  
stan ie  i zapadając  w długi s tan  odrę t­
wienia.

P rzyw ołan i do c h iru rg a  najw ybit- 
b iejsi p sych ia trzy  londyńscy orzekli, iż 
[Wszystkie zbrodnie by ły  popełnione w 
stan ie  niepoczytalnym , a. ich spraw ca 
pow inien do końca swych dn? być zam 
k n ie ty  w dom u obłąkanych.

OBŁĄKANY NR. 124.
Pow iadom ienie opinji publicznej o 

tak  uieslychanem  odkryciu okazało się 
jednak  niemożliwe. Śledztwo prowadzo 
no dalej w k ierunkach  świadom ie fa ł­
szywych, a ch iru rg  został umieszczony 
w zam kniętym  zakładzie dla ob łąka­
nych, za num erem  124, przyczem nazwi 
sko chorego zostało na zawsze ukry te . 
P o  pewnym  czasie dla odwrócenia uwa 
gi Londynu z powodu nagłego zniknię 
eia znakom itego ch iru rga , zainscenizo 
wano jak ąś  ciężką chorobę. Zam iast le 
karza, który siedział w domu obłąka­

nych jako  chory  num er 124, pochow a 
no kogoś innego i św iat nigdy aż do 
te j chwili nie dowiedziałby się o lem, 
iż znakom ity ch iru rg  londyński, „K u­
ba Rozpruwacz" i chory 124 byli jedną 
i  tą  sam ą osobą.

N aw et i teraz, ogłaszając tak^ sensa 
cy jne rew elacje, „D aily E xpress" nie 
w ym ienia nazw iska ch iru rg a , k tó ry  był 
zbrodniarzem .

C hory 124 zm arł przed dwoma la ty  
w zakładzie, a dw aj jego synowie zaj 
m u ją  w ybitne stanow iska w świ.eoio 
in te lek tua lnym  A nglji.

ja k  giną zw ierzęta pod kolami pociągu.
Wspomnę parę słów o częstych wy­

padkach wśród zwierząt domowych, na 
które trzeba baczną zwracać uwagę, 
gdyż nie zdają sobie one sprawy z nie­
bezpieczeństw. Nader ciekawe są pod 
tym  wrzględem spostrzeżenia J. A. 
Chmielewskiego, m aszynisty kolejowe­
go, będące wynikiem  długoletniej ob­
serwacji zachowania się różnych zwie­
rząt na widok zbliżającego się pociągu. 
Najprzezorniejsze ze wszystkich stwo­
rzeń są kozy, posiadające najlepiej roz­
w inięty instynkt samozachowawczy. 
Choć bardzo wiele kóz pasie się w ro­
wach przy nasypach kolejowych, rzad­
kie są wypadki przejechania. Koza na 
uwięzi rzuca się gwałtownie na widok 
zbliżającego się pociągu, często zrywa 
się i ucieka, lecz zawsze w bok od toru 
kolei.

Najczęściej giną psy, nanczone na 
wsi skakać do pyska koniom. W ten 
sam sposób atakują przód parowozu ł 
giną pod kołami. Krów też ginie dużo, 
gdyż nie zdają one sobie sprawy z szyb 
kości jazdy pociągu, ani nie doceniają 
niebezpieczeństwa. Konie boją się po­
ciągu, ogarnia je szał trwogi, biegną na 
oślep przed siebie, nie schodząc z toru, 
potykają się o pokłady, łam ią nogi lub 
padają wycieńczoue biegiem.

Krótko przed wojną europejską pod

Sochaczewem m aszynista pociąga towa 
rowego, jadąc nocą na spadku, nie m ógł 
zahamować pociągu na widok stada 
koni na torze. W rezultacie 11 koni zo­
stało zabitych. Owee wcale się nie orjen 
tują. O ile pociąg wpadnie na kilka 
owiec ze stada, reszta nie zatrzyma się, 
ani nie cofnie, lecz stara się przebiec 
pod wagonami i ginie w wielkiej ilo­
ści. Świnie również nie uciekają, ani 
nie cofają się przed jadącym pociągiem  
i dlatego często giną pod kołami. Zają­
ce tylko zimą giną na szynach, ucieka­
jąc wzdłuż toru przed pociągiem bez 
skutku. Sarny są bardzo wrażliwe na 
turkot jadącego pociągu i dlatego rzad 
ko bywają przejechane. Z ptactwa naj­
więcej ginie kur. Indyki, gdy widzą 
już blisko parowóz, schylają głow y i 
czekają spokojnie, jakgdyby dobrowol­
nie dając szyję na ścięcie. Gęsi również 
są niezaradne i rzadko na torze kolejo­
wym potrafią nniknąć śmierci. Młode 
wróble, uczące się latać w gromadzie 
często rozbijają się o parowóz.

W pierwszym roku po zbudowaniu 
kolei w każdej miejscowości znaczna 
ilość ptactwa rozbija się o druty tele­
graficzne, lecz wkońcu przyzwyczaja 
się do ich omijania. W rony czujne i 
wrażliwe nawet na szmery, zawsze zdą­
żą uciec przed pociągiem.

W szponach handlarzy żywym towarem
Sensacyjna afera kryminalna.

W Rio de Janeiro aresztowano 
pod zarzutem dokonania morder­
stw a 34-letniego francuza Armanda 
Letonne‘a, k tóry  w jednym z do­
mów publicznych strzałem z rewol 
weru pozbawił życia osławionego 
handlarza żywym towarem, Anto­
niego Boserę. Oto bliższe szczegóły 
tej niezwykłej afery, której tło jest 
niezwykle ciekawe i zajmujące: 

Przed trzema la ty  mieszkała w 
Paryżu piękna i młoda stenotypist- 
ka, M arja Louvet, której narzeczo­
nym był kelner, Arm and Letonue. 
Młodzi

kochali się
bardzo, lecz nie mogli się na razie 
pobrać, gdyż byli bardzo ubodzy, a 
Letonne musiał ponadto utrzym y­
wać starą  matkę i dwoje młodszego 
rodzeństwa. Zdarzyło się, że M arja 
otrzym ała propozycję objęcia bar­
dzo korzystnej posady w Rio de 
Janeiro. Za zgodą narzeczonego zde 
eydowała się na wyjazd w nadziei, 
że po pewnym czasie uzbiera trochę 
gotówki, powróci do P aryża i będzie 
mogła

poślubić Armanda.

(b) Z żydow skiego tow arzystw a k ra ­
joznawczego. Żydowskie tow arzystw o 
krajoznaw cze urządza w sobotę w y­
cieczkę do h u ty  „M ilowice" w Sos­
nowcu. Z biórka uczestników  o godz. 
9.30 p rzy  p rzy stan k u  tram w ajow ym  
przy dw orcu B ędzin - M iasto.

W dn iu  26 bm. o godz. 20 i pół odbę 
dzie się w lokalu  szkoły powszechnej 
nr. 2 w Będzinie, p rzy  ul. K rakow skiej, 
odczyt prof, d ra  P iw ow ara  z D ąbrow y 
n. t. „Skąd się wziął węgiel w Zagłębiu  
D ąbrow skiem ". Odczyt ilu strow any  bę_ 
dzie zdieciam i.

M ijały dni, tygodnie, miesiące... 
M arja nic nie pisała... Można sobie 
wyobrazić, co się działo w duszy Ar 
manda, lecz narazie nie mógł się 
wybrać na poszukiwanie narzeczo­
nej. Gdy jednak otrzym ał lepszą 
posadę i złożył sobie trochę gotów­
ki, pojechał niedawno do Rio de 
Janeiro. Los, ów reżyser najlepszy, 
po krótkim już pobycie w tein mie­
ście zetknął Arm anda z M ar ją  — 
wśród bardzo tragicznych okoliczno 
ści... Oto tknięty jakiemś przeczu­
ciem udał się kelner do jednego z 
tamtejszych lupanarów  i tu taj 
wśród pensjonarjuszek 

poznał Marję.
Okazało się, że została ona zwa­

biana przez handlarza żywym towa 
rem i ulokowana w tej otchłani w y­
stępku i hańby. K elner tak przejął 
się opowiadaniem narzeczonej, że 
gdy ta mu wskazała głównego wła­
ściciela przedsiębiorstwa, strzelił ku 
niemu, kładąc go na miejscu tru ­
pem. Nieszczęśliwego człowieka a- 
resztowanoi, lecz nie ulega w ątpli­
wości, że zostanie on

zwolniony od winy i kary.

Z Czeladzi.
(c) Ku uwadze g«łębiarzy! W  związ­

ku z kradzieżam i gołębi policja posta . 
now iła przeprow adzić ścisłą kontro lę  u 
posiadaczy t. zw. „klap". O statn io  został 
już  u k a ra n y  Teodor K alab ińsk i, ul. 
K rzyw a 1.

(c) „Brynica" — „Warta". W  niedzie 
lę o godz. 3 popoł. na boisku tow. „Sa­
tu rn "  rozegrane będą zawody w p iłkę 
nożną pom iędzy m iejscow ą „B rynica", 
a „Wartą" z Zaw iercia. O godz. 1 popoł. 
orzedmeoz rezerw O, K. 8. — „B rynica .

Z Myszkowa.
(m) Z działalności tow. „Lutnia". Od

było się ogólne zebranie członków to ­
w arzystw a „L utnia" w Myszkowie.

Zerwanie zagaił sek re ta rz  p. Felik* 
Słowikowski, zap raszając  na przewod­
niczącego p. Ludw ika G łow niaka i na 
sek re ta rza  p. M ieczysława Nowickiego. 
P o  przy jęc iu  p ro loku łu  z poprzedniego 
zebrania, szczegółowe spraw ozdanie s 
działalności tow arzystw a za rok ubie­
g ły  i spraw ozdanie rachunkow e zdał p.
F . Słowikowski, z k tórego widać, iż w 
ubiegłym  roku tow arzystw o osiągnęło 
czystego dochodu z urządzonych im prez 
zł. 1.707 94, ze składek 893.04 zł. K oszty 
ogólne t. j. lokal, św iatło , opał i t. d. wy 
nosiły  722.32 zł., am ortyzacja  podręcz­
ników  i instrum entów  zł. 377.45, czysty 
więc dochód w ynosił zł. 1.501.21.

Ogóine zebranie zatw ierdziło  sp ra . 
wozdanie zarządu i kom isji rew izyjnej 
i udzieliło  władzom tow arzystw a abso- 
lu !o rjum . Na m iejsce ustępu jących  
członków zarządu pp. W ładysław a 
R ych tera . B olesław a W ojkow skiego, W. 
Z ajd la  i F . Słowikowskiego w ybrano 
pp.: księdza proboszcza J a n a  K ałużę, 
W. Kwokównę, P . W ierzgałę i Ludw i­
ka. W  wolnych w nioskach przew odni­
czący w im ieniu zebranych w yraził po­
dziękow anie ustępującym  członkom za­
rządu  za k ilk u le tn ią  pracę w tow arzy . 
stw ie. N astępnie  na wniosek zarządu 
zebranie ogólne, w uznaniu zasług poło 
żonych d la tow arzystw a uchw aliło j e ­
dnogłośnie p. Tadeuszowi F ija łkow sk ie­
m u nadać ty tu ł członka honorowego.

Dzięki pełnej poświęcenia pracy  dy 
ry g en ta  chóru p. Bolesław a W ojkow ­
skiego, tow arzystw o w ykazuje bardzo 
ożywioną działalność. Chór tow arzy­
stw a w yróżniony był na konkursie w 
Zaw ierciu. Sekcja sceniczna pracu je , 
w ydatnie, u rządzając  od czasu do czasu 
cieszące się w ielkiem  powodzeniem, 
przedstaw ienia.

Tow arzys wo posiada w łasny  forte- 
p iai w artości 3400 zł., znaczne kom ple. 
ty  n u t i podręczników  i inne in s tru ­
m enty  muzyczne.

Z O lkus/a,
(ol) Zebranie członków banku 

spóldz. W  dniu 29 bm.. w lokalu wla­
nym  w Olkuszu, odbę_dzie się nadzw y­
czajne ogólne zebranie członków spół 
dzielczego banku kredytow ego. Na ze­
b ran iu  kom isja kontro lna złoży sp ra ­
wozdanie, oraz zebrani zatw ierdzą bud 
żet n a  rok 1931 i w ybiorą  now ych człon 
ków do rad y  nadzorczej.

(ol) P ożar w Cieślinie. Z n iew yjaśn io  
nej dotychczas przyczyny w dniu 17 
bm. wieczorem, pow stał pożar we wsi 
Cieślinie. gm. O grodzieniec w zagrodzie 
R a fa ła  Szeląga. P ożar zlokalizowano, 
lecz dom u nie zdołano uratow ać pom i 
mo. że akcja  ratow nicza była przyspie 
szona i w krótkim  czasie p rzyby ły  s tra  
że okoliczne z B ydlina, K olbarku  i 
K  waśniowa.

(oł) Z życia „H ejnału" w Olkuszu. 
N a dzień 22 bm., w lokalu  szkoły pow 
szechnej nr. 2 (przy ul. Górniczej), o 
godz. 3 popoł. zwołane zostało doroczne 
w alne zebranie m iejscowego t-wa śpiew. 
„H ejnał", na  k tórem  zarząd złoży sp ra  
wozdanie ze swej rocznej dz ia ła lnośc i

(ol) Zebranie koła L. O. P . P . W dniu 
21 bm., w sali banku spółdzielczego, « 
godz. 15 w Olkuszu, odbędzie się doroez 
ne w alne zebranie zarządu i członków 
koła L. O. P . P . P ro g ram  zebrania prze 
w iduje: w ybór przewodniczącego, odczy 
tan ie  p ro toku łu  z ostatn iego zebrania, 
złożenie spraw ozdania przez kom isję re 
w izyjną, w ybór nowego zarządu oraz 
d eb a ty  nad zorganizow aniem  kursów  
obrony przeciw gazow ej i przeciwlotn! 
czej w Olkuszu.

(o l) W alne zebranie s traży  w Star- 
czynowie. O negdaj odbyło się w S tarczy  
nowie, w lokalu  m iejscow ej szkoły do­
roczne w alno zebranie s traży  ochotni­
czej. U stęp [ący zarząd złożył spraw o 
zdanie ze swej działalności, poczem ze 
b ran i p rzystąp ili do w yboru nowego za 
rządu  w osobach: prezes —_ p. K asper 
kiewicz, zastępca — p. J .  K ieres, sekre 
ta rz  — p. G izela A ugustynow iczów ua, 
zastępca*— J . F o ry ś i gospodarz — F r. 
Szpyra. Tem atem  obrad  na  zebraniu  
był p lan  p racy  na rok  bieżący z budże 
tem. w ynoczącym  5 tys. zł.

Now y zarząd ma_ zam iar rozpocząć 
budowę rem izy strażackiej, do k tó re j 
już przygotow ane, są m ater. budow lane 
jak : kam ień, w apno i drzewo. Zarząd 
p ro ick tu je  rozpoczęcie s ta ra ń  w P .  Z. 
U. W . w okręgu o przyznanie  subsy. 
d jum  n a  budowę rem izy.

O D PO W IED ZI R E D A K C JI.
P . S tanisław ow i Kleczowi z Zawierć 

eia: N ależy w ysłać lis t polecony dc
konsu la tu  polskiego Chicago z prośbą 
o znalezienie ad resu  b ra ta . Podać do­
k ład n y  jego o s ta tn i adres.
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Wojna kobiet na ulicach Nowego Jorxu.
Każda suknia i k ażd e paito tylko za  dolarat

Pewien olbrzymi dom towarowy 
w Nowym Jorku ogłosił, iż dla ee- 
jów reklamowych tylko w ciągu jed 
nego dnia sprzedawać będzie każdy 
płaszcz i każdą suknię za jednego 
dolara (8 zł. 80 gr).

Od wczesnego ranka wszystkie  
wejścia olbrzymiego magazynu ob­
sadzone były kobietami. Setki, tysią  
ce kobiet, przeważnie z ludu. nie­
rzadko z dziećmi na ręku, czekało 
na otwarcie sklepu.

W miarę, jak czas upływał, tłum  
rósł coraz bardziej, a wkrótce mię­
dzy kobietami

rozgorzała walka na pięści.

Zawezwana policja nie mogła 
rozbroić walczących, a tłum nowo­
jorski przyglądał się z zaintereso­
waniem niezwykłemu widowisku i 
zagrzewaj do walki okrzykami. W i­
dzowie nie dopuszczali policji do 
walczących, blokując ulice i wy- 
gwizdując każdego zbliżającego się 
stróża porządku.

Gdy po upływie trzech godzin u- 
dało się policji oczyścić ulicę i przy­
wrócić normalny ruch. okazało się, 
że wiele kobiet jest ciężko rannych, 
a wiele dzieci uduszonych

W niezwykłej bitwie brało u- 
dział 5 tysięcy kobiet.

Kirso-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma,a 14.
te le fo n  3-01,

O d  c z w a r tk u  19-go m a rc a  1931 ro k u  i d n i  n a s tę p n e  
w ł ą c z n i e —  B o h a te rsk i  i ra so w y  W Ł O D Z IM IE R Z .  G A J  
D A R Ó W  o ra z  z n a k o m  ta I T A  R IN A  w  w ie lk im  e ro ty c z n o  

s e n s a c y jn y m  d r a m a c ie  p. t.

„NA FALACH NAMIĘTNOŚCI"
N a d p r o g r a m :  N a d p r o g r a m :

„Pobyt Marszałka Piłsudskiego w Rumunji”
Z d ję c ia  z n a tu r y

U  W A G A : C e n y  m ie jsc  zn iżo n e  U W A G A :

P ie rw s z y  
w  Z a g łę b iu  

T e a t r  Ś w ie t ln y  
i D ź w ię k o w y

Jowoścr
b Ę D / I N

T e le f o n  2 t2 .

W ie lk i  p o d w ó jn y  p ro g ra m  d ź w ię k o w y  IDU p ro c e n to w y  
O d  ś ro d y  1-tt-go m a rc a  i dn i  n a s tę p n y c h .  

N a ip ię k m e  sza  re w ja  ś w ia la  ! Im u o n u ją c y  p rz e p y c h  w y ­
s ta w y !  W s p a n ia ł e  m e lo d je !

„NEW-YORK w  m U 6i
proŁkam, „ C y r k ó w k a  R i t a "

W ie lk a  s e n s a c ja  w  8 ak tach ,  
roli g}ć>G\ n H O O  F G IB S O N . roli g łów nej:

otce: N a  Z a c f i o o z i e  B e z  Z m i a n

K I N O

„Czary"
w Czeladzi.

D zis  w  p ią te k  20 m a rc a  r. b. o godz. 7.30 w ie c z o re m  
Jedyny gościnny występ genjalnego arty-ty scen polskich

Karola A dw entow icza  
i Miecza S erw a  S erw iń sk iego

z własnym zespołem — w najnowszej komedji p.t.:

„ M i ł o ś ć ” (Czy zdradziła?)
C e n y  m ie jsc  od  1 zł. do  3 zł.

K IN O

„ P IW ”
w

Strzein eszycacń

O d  d n ia  20 d o  22 m a ,c a  rb.
W ie lk i  film! —  D u m a  p o ’sk ie j p ro d u k c j i  p. t.

„ M O C N Y  C Z Ł O W IE K 14
n a  tle p o w -eśc i  S ta n i s ł a w a  P r z y b y s z e w s k ie g o  w  o p r a ­

c o w a n iu  h te r a c k ie m  A n d r z e j a  S tru g a .
W rola h głównych: W rolach głównych: 
G. C n m a ra ,  A . K u ck ,  J. K r 'e w i n s k i ,  M. M ajd ro w icz ,

A , Socha .

N a d o ro o ra m  w eso ła  k o m e d  a.
Poć- teK ucausów w dni powszednio o godz. 6-ej i 8 - j w niedzielę 
o god irne 3, 5.30 i 8-ej. — Ceny m ejsc normalne.

feU iS  DROBNE OGŁOSZENIA

NauKn i wychowani*

UD&iELAM  lekcy j ondu lac ji na b ar­
dzo dogodnych w arunkach  w godzinach 
wieczorowych. Zgłoszenia p rzy jm u je  do 
dn. 25 m arca. W iadom ość w a d m in is tra  
eji „E xpresu“.

POSADY i PRACE.

P O T R Z E B N I inkasenci za k au c ją  500 
zlotych. W iadomość w adm inis r a cji.
Z POW ODU w yjazdu do odstąp ien ia  
posada szofera i u rzędn ika fabryczne­
go za pew nym  w ynagrodzeniem . O fer. 
ty  do ..E xpresu“ w D ąbrow ie pod „W y-
jazd “.___________   _____
K TÓ RA  z P a ń  posiada pi.iktykc- b iu­
row ą i p o tra f i energicznie i sam odziel­
nie pracow ać, niech się na ty ch m iast 
zgłosi t dokładnym  podaniem  życiory­
su. referencji, i żądanem  w ynagrodze­
niem  pod „Jestem  energiczna** do adm i­
n is trac ji,_________________ ________
MŁODA pan ienka szuka zajęcia skle­
pow ej lub w bufecie. W iadom ość: „Ex-
p res“. Dąbrowa._______________________
T A P IC E R  przy jm ie  chłopca do te rm i­
nu. Sosnowiec, K o łłą ta ja  10, o ficyna I I  
p iętro .

Kopno i sprzedaż

Budow lana  Kasa O s z c z ę d n o ś c i  i Pożjczek 1)
w  MYSŁOWICACH

U D Z I E L A  b e z p ro c e n to w y c h , d łu g o te rm in o w y c h  p o ży czek  b u d o ­
w la n y c h , k tó re  są  p rzez  21 la t, po  4.—  zł. o d  I.OóO,—  zł. m ie ­

s ię c z n ie  o d p ła c a ln e .

B u d o w la n a  K a s a  O sz c z ę d n o śc i  i P o -

w

Na powiat Olkuski
ż y c z e k  w  M y s ło w ic a c h

udzieliła zastępstw a  p. JULIANOWI KLECZKO
w  O lk u s z u  (ul. 3-go M a ja  d o m  W . G la j tm a n a ) .

O g ł o s z e n i e  o licytacji.
N a zasadzie a rt. 52 i 53 U staw y z dn ia  19 m a ja  1920 r. o przym usowem  

ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, podaje się do p u b l i c z n e j  
wiadomosoi, że dnia 26 m arca 1931 o godz. 10 w Strzem ieszycach na kopalni 
w ęgla „Podreden" odbędzie się licy tac ja  w I  i I I  te rm in ie  ruchomości sk łada­
jących  się z m aszyny w yciągow ej parow ej o sile 45 H.P., sortowni, kotła, ko­
leb, budynków  drew nianych, wagi wozow'ej i innych oszacowanych na zł. 
6.467 należących do kop. węgla „Podreden** w Strzem ieszycach na pokrycie 
należności Pow iatow ej K asy Chorych w Sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć m ożna w dniu  licy tac ji od godz. 9 — 10, spis zaś 
takow ych codziennie od 8 do 9 u Okręgowego E gzeku tora  Pow iatow ej K asy  
Chorych w D ąbrow ie - Górn., ul. 3-go M aja  .14.

D ąbrow a, d n ia  16 m arca  1931 r. O KRĘGOW Y EGZEK U TO R
Pow iatow ej K asy  Chorych w Sosnowca 

O kręgu D ąbrow skiego 
A  .W RÓBEL.

STA RO STA  PO W IA TO W Y  K IE L E C K I.
O G Ł O S Z E N I E .

N a podstaw ie a rt. 131 i 88 ust. 1 rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolite j z dn ia  7. VI. 1927 r. o p raw ie przem ysłow em  (Dz. Ust. R. P. Nr. 
53, poz. 468) zw ołuję P ierw sze W alne Z ebranie  członków Cechu Szewców 
w C hęcinach na dzień 13 kw ietn ia  1931 roku. Z ebranie Cechu odbędzie sie w 
Chęcinach w dn. 13.IV-1931 r. w G m achu Pow ięziennym  o godzinie 10 m 30 
rano , z następ u jący m  porządkiem  dziennym : 1) Z agajen ie  i ukonsty tuow a.
nie prezydjum , 2) W ybory władz Cechu (starszego, podstarszego, oraz człon­
ków Z arządu), 3 )P re lim in arz  budżetow y na rok 1931, 4) W olne wnioski

S ta ro s ta  Pow iatow y: wz. (—) L. HOLUKA.
Kielce, dn ia  12 m arca  1931 r.

P O T R Z E B N Y  su b jek t fry z je rsk i. Sos­
nowiec, P iłsudsk iego  N r. 60. P y tlik

L O K A L E  P f g f

O D N A JM Ę  jeden  lub dwa kom fortow e 
pokoje na  b iuro  lub p ryw atn ie , c e n tra l, 
ne ogrzew anie, telefon 6-10. Gutowski,
T e a tra ln a  1.____________________ ______
M IE S Z K A N IE  trzeehpokojow e z kuch 
n ią  i w szelkiem i w ygodam i do w ynaję  
eia, ul. P ro s ta  12 (boczna P iłsu d sk ie g o ) 
u gospodarza.
DO w ynajęcia jedno m ieszkanie duże. 
Będzin, M ałobądz. Izydor F lak .

Zycie gospodarcze.
G I E Ł D A .

W arszaw a, 19. 8. 
W arszaw a — Doi. 8.921/*
Nowy - Jo rk  8.917 
Londyn 43.361/*
P a ry ż  34.92 i pół 
W iedeń 125.42 
P ra g a  26 44 ; pół 
W łochy 46.77 
B elg ja  124.33 
S zw ajcarja  171.71 
H o lan d ja  857.88 
Stokholm  239.05 
B erlin  212.68
Doi. W ar. pr. obrt. 8.92.30 — 8.92,25 
5-cio proc. Poż. K onw er. zł. 49.25 
4-ro proc. Poż. Inw est. zł. 94.50 
4 i pół Ziem. K red y t, zł. 52.50 

— 52.75
T endencja  n ie jednolita .

A K C J E
W arszaw a, 19. 3.

B ank P o lsk i 135.00 
S tarachow ice 12.00—11.87—12.00 

T endencja bez czynna.
G IEŁD A  ZBOŻOWA.

Poznań, 19. 3. 
Żyto ceną tranz . 21.20 — 20.80 
Pszenica cena tranz. 25.50 
Pszenica cena orjen. 24.75 — 25.25 
Owies pastew ny 20.25 — 21.25 
Owies siew ny 23.00 24.00 
M ąka ży tn ia  30.75 — 31.75 
M ąka pszenna 38.75 — 41.75 

R eszta notow ań bez zm iany 
U sposobienie spokojne.

Gruźlica płuc lest nieuleczalną 1 co­
rocznie. n ierobiąc różnicy dla płci. wie 
ku i stanu , kosi miljony ludzi. -  P rzy  
zwalczaniu chorób płucnych. bronchitO, 
uporczyw ego, męczącego kaszlu i t. p. 
stosu ją  pp. Lekarze:

„BALSAM TH l o r o  LAN • AGE" 
k tóry  u ła tw ia jąc  w ydzielanie sie piwo 
einy w zm acnia organizm  i Ramopoczu 
cie chorego oraz powięRsza wagę ciała 
i usuwa kaszel.

T erm in  ostateczny spraw dzenia 
w ierzytelności w spraw ie upadłości 
A rona Konlowicza wyznaczam na 
dzień 21 m arca  1931 r. o godzinie 12-ej 
ran o  w Sądzie O kręgow ym  w Sosnow­
cu.

Syndyk  ostateczny m asy upadłości 
A dw okat JU L  JA N  K O W A LSK I 

Sosnowiec. Targow a 8.

Zgubione dokum enty

POW ÓZ j;ry ty  skorą, siew nik rzędowy. 
talerzow 7 dw um e’rowy. k u lty  w ator 
siedm iorzędow y. sieczkarn ia  ręczna 
i inne przedm ioty  gospodarcze sprze- 
dam . K .ehe , M arszałka Focha 18 m. 2.

Ceny zniżone
3 fo to g ra fje  pocztówkowe arty styczn ie  
w ykonane zł. 5.—. 6 fo to g rafii i p o rtre t 
zł. 10.— w zakładzie M ichała Sielm a- 
szczyka, Sosnowiec - Pogoń. O rla 4, 
p rzystanek  tram w ajow y, ul. Żpromskie
go_____________________ ________________
DO sprzedan ia  5 m órg ziemi zabudowa 
n ia gospodarcze koło Będzina. W iado­
mość: Grodziec, Słow ackiego 14.

JA N U SÓ W N A  Teodozja zgub iła  do­
wód osobisty kolejow y, w ydany przez 
dyrekcje  w arszaw ską, k tóry  uniew ażnia 
LA ZA R Leon zgubił książeezkę kasy
chorych, w ydaną p rzez Sosnowiec._____
W O SZK O W SK I S tefan  zgubił książkę 
wojskowa, w ydaną przez P . K. U. So­
snowicę^_______________________________
JA N  M aty ja  zgubił paszport ro sy jsk i 
i w yciąg z ksiąg  ludności, w ydany  
przez gm inę S łupia.
W ŁA D Y SŁA W
książeczkę kasy  
Sosnowcu.

Jeziorow ski zgubił 
chorych, w ydaną w

D U D EK  Tom asz zgubił książkę kasy  
chorvch w ydaną w Sosnowcu 
K O W A L IK  Ś tefan  zgubił k a rtę  reje- 
s traey jn ą , w ydaną przez P . U . P . P .
Zawiercie.____________________________ _
DN IA  18 m arca zag iną ł portfpl z dowo­
dem kolejow ym , w ydanym  przez d y rek ­
cję w arszaw ską na nazw isko W ik to ra  
P iaskow skiego i bilet okresow y na  
przejazd Dąbrową — Maczki Ł aska­
wego znalazcę prosi się o zw rot za wy­
nagrodzeniem : D ąbrow a. Kościuszki 2

2 SA M O fH O D Y  ciężarowe nowe do
w ynajęcia. W iadom osć:_telef. 10.25. _
OGROD w ydzierżaw ię z ziemią i drzew 
kam i. Kie'ce. M arszałka Focha 18 m Ł

P r z e w r ó t  w  s z t u c e  
fonograficznej

6 zdjęć pocztówkowych artystyczn ie  
w ykonanych

k a id e  w  Innej poz e  zł. 10 —
zakład fot. „Studjo**, Sosnowiec, 3-go 
M aja 23, vis a vis kościółka kolejowego. 
CECH fryzjerów  w Zaw ierciu prosi 
członków na ogólne zebranie 2? m arca, 
o godzinie 3 i 4-tej pierw szy term in  l 
d ru g i w k in ie  „Uciecha**. St. Jęd ru -
siński. _________________ _____________
ZA dług i żony i  dzieci nie odpowiadam . 
Będzin - K saw era, Szkolna 4. Kozłow
ski Edw ard.___________ _______________
OSOBA znająca pielęgnację chorego i 
m ogąca u siebie udzielać p rak tyk  
niech złoży ofertę w „E xpresie“ Będzin. 
D la  ..S tanisław skiego".

Wydawca: Helena Mcnsiorska. ]>ruk „Expres Zagłębia" Sosnowiec, ul. 1 eutralna I, tel. 4-94.


